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Wychodzi w dni powszednie 
e godzinie 3 po południu z datą dnia 
uasiąpnego. 


Prazrmersta z przesyłką | poeztową wynosi: 


w kraju i Austryi miesięcz. 2 k. 20h 
w Niemczech 
w innych Państwach . . — yp 
Za zmianę adresu dopłaca się 40, 
Opłatę należy utkciń równoezeńnie z kde- 
nism zmiany adraan 
Pronamerata ws Lwowie miesięcznie 2 k 


Nomer kosztuje we Lwowie . . 8 h 
na prowincy! 12 h 


Kumera z poprzednieh dni po 26 A. 


Wszolkie DONIESIENIA PRYWATNE 
o zaręczynach, ślubach, weselach, nRhożeń: 
atwaon tałobnych, pogrzebach, opity uczt 
i sabaw prywatnych, reklamy dla baulów, 
edczytów i koncertów, upiay akladek, do: 
niesienia o zpnbach, znalesionych przed. 
rniotach i t. s. pa i 'k. od wierszk. 
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Sytuacya na Węerzech. 


Kiedy jakiś kraj nagle spostrzeże, że go 
zewsząd pilne sprawy pieką, można o nim po- 
wiedzieć stanowczo, że szwankuje na zdrowiu: 
albo długo był zaniedbywany przez rząd i dla- 
tego począł niedomagać, albo wpadł w ner- 
wową gorączkę. Bo jeżeli przezorność nigdy 
nie opuszcza obywateli, powołanych do kiero- 
wania nąwą państwową, to żadnych piekących 
spraw być nie może; wszystko jest przewi- 
dziane i zrobione na czas, aby nie było do- 
rywozości w rządzeniu. Nie rozstrzygamy, jaka 
jest tego przyczyna, że w chwili, gdy ugoda 
z Austryą musi być koniecznie zawarta, „opinia 
węgierska nagle się zajęła mnóstwem innych 
spraw, wrzekomo pilniejszych i po prostu pie- 
kących. Prezydent izby poselskiej hr. A.ppo- 
nyi ostrzega Madyarów w broszurze, że „ojozy- 
zna jest w niebezpieczeństwie*, albowiem nie: 
węgierskie narodowości atakują państwową je- 
dnośó; klausenburski konwent protestantów 
dzwoni na trwogę z powodu wrzekomej reak- 
oyi, do której wię przygotowują katolicy, 8 na 
to ognistą odezwą odpowia”a siedmiogrodzki 
biskup X. Gustaw Majlath i tem wywołuje za- 
niepokojenie w obozie liberalnym; baron Banffy 
daje hasło do utworzenia nowego stronnictwa, 
któreby dążyło do handlowo-celnej odrębności 
Węgier, a połączywszy się z p. Polonyiem, 
pragnie rozchwiać większość sejmową, na któ- 
rej rząd się opiera; sprawa deputowanego Nes- 
siego przenosi się do komitatów, do rad gmin- 
nych, do przeróżnych stowarzyszeń i wszędzie 
tak roznamiętnia szowinistów, jak gdyby oprócz 
niej nie było na świecie nio godnego uwagi; 
wreszcie madyarscy mieszkańcy słowackiego 
okręgu Neutra (po węgiersku Nyitra) podają 
do sejmu petycyę o wydanie surowych ustaw 
wyjątkowych przeciw wszystkim niemadyarom 
i tem podnoszą ogromną burzę w okolicach 
słowiańskich, rumuńskichji niemieckich, a tak- 
że w zwłoszonem Fiume, gdzie odrazu przy- 
szło do antiwęgierskich demonstracyj. Tyle na- 
raz „palących kwestyj" stanowczo zawiele! 
Lecz dobrze im 4 przyjrzawszy, kaźdy przy- 
zna, źe wszystkie one pochodzą z szowinizmu 
narodowego i protestanckiego. Szechenyi, Deak, 
a po nich Tisza mądrze ostrzegali Madysrów 
przed podnoszeniem zagadnień reli Iyen i 
narodowych, zalecając rozwijanie tyl pań- 
stwowej idei, nie madyarskiej, ale A 
i przytem takiej, żeby mogli ją popierać za- 
równo katolicy rzyroscy, jak greccy, prawosła- 
wni i kalwini. Szowinizm stara się teraz spro- 
wadzić Madyarów z tej roztropnej drogi i już 
wywołuje zamęt. Dokładnie już zbadana spra- 
wa deputowanego Nessiego rzuca cień na dy- 
nastyczne uczucia "Węgrów i w antimadyar- 
skim obozie stawia uiemadyarskie ludy Węgier. 
P. Nessi, jak się okazuje, nie zadowolił się 
wykrzykiwaniem na hymn cesarski podczas 
odsłonięcia pomnika króla Mathiasa w Klau- 
senburgu. Ten oficer honwedów skorzystał ze 
swej poselskiej nietykalności, aby arcyksięcia 
Józefa prześladować w mieście tłumami ga- 
wiedzi, śpiewającej marsz kossuthowski; kiedy 
arcyksiąże odjeżdżał, p. Nessi dowodził na dworcu 
tluraem, który hałasem zagłuszył hymn cesarski, 
grany przez orkiestrę kompanii honorowej. Pan 
Nessi dopuścił się jeszcze większej nieprzyzwoi- 
tości; oto, wzdłuż toru kolejowego na długości 
pięciu kilometrów ustawił tłomy węgierskich 
chłopów, którzy odprowadza.. arcyksiążęcy po- 
ciąg hałaśliwymi tonami rewolucyjnej pieśni 
Kossutha. To wszystko zrobił jeden oficer hon- 
wedów pod osłoną nietykalności poselskiej, a 
w sejmie znalazł obrońców w stronnietwie nie- 
zawisłości! Jakie tam musi być zaślepievie 
szowinistyczne, jaka nieokrzesaność uczuć, je- 
żeli taka nieprzyzwoitość mogła znależć obroń- 
ców. Ale z tej sprawy zrodziła się inna: oto, 
wszystkie narodowości niemadyarskie, szozerze 
przywiązane do dynastyi, zwłaszcza narodowo- 
ści słowiańskie obnrzyły się na ten szalony wy- 
bryk szowinizmu kossutowców i poczęły de- 
monstrować przeciw Madyarom, Go znowu wy- 
wołało wspomnianą broszurę hr. Apponyiego, 
który w niej zawołał, że „ojozyzna w niebez- 


| 


ALEKSANDRA zizi 


MEFISTO 


Powieść współczesna 


25) 


(Ciąg dalszy) 

— Spokojnie, spokojnie! mógł-bym się wre- 
szcie ucznó dotkniętym i zapomnieć, że pani 
jest niepoczytalna. A pani jest zupełnie niepo- 
czytalna, a głównie zmęczona... taka zmęczona... 
Wszystko już się staje pani obojętnem, i choć 
chwilami moje słowa panią elektryzują, ale tek 
w głębi duszy myśli pani: co za piła z tego dya- 
błal żeby już raz sobie poszedł... chciałaby 
pani zasnąć, tak na godzinę... na kwadrans 
choóby... Zapomnieć... odpocząć... Ale nie! Wre 
w pani jakiś nieokreślony, dziwny niepokój, 
jakaś gorączka pali pani oczy i dłonie, sen 
dobroczynny ucieka... 608 jeszcze... coś jeszcze 
widzi pani przed sobą... coś jeszcze zrobić mo- 
żna... trzeba! Ach! odpocząć. Głowa pani pęka, 
taki świder wkręcił się w skronie... byle jedna 
mz odpoczynku.. Ale nie! nie pozwala pa-. 
ni.. nie daje pani... 

Zosia wstaje powoli z 00zyma obłąkanemi. 

— Kto mi nie daje? 

A potem nagle mówi szeptem: 

— Więc i pan podejrzewasz ? 

Kiwnął głową. 

— (o? prawda? — mówi Zosia — ona mię 
cały ozas śledziła, ona mię podpatry wała... 
wiesz pan, TRZ O rx ia zdrzapinląze, 4 fo. bodzio LAE T PACKA rowie ie nada lewy. oO c zakonów EA zdrzemnełam. A tu bndzi 
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Lwów, ul. Sykstuska |. 45. 
pieczeństwie*, albowiem na 12 milionów Sło- 
wian, Niemoów i Rumunów, demonstrujących 
przeciw madyaryzmowi, jest tylko 6 milionów 
Madyarów. Hrabia radzi zakładać wszędzie sto- 
warzyszenia madyarskie, czytelnie, kasy poży- 
oczkowe i przemysłowe związki, aby tem wszyst- 
kiem trzymać w karbach ludność nismadyar- 
ską i przyśpieszyć jej madyaryzacyę, do czego 
powinna także służyć szkoła. Ale, zdaniem 
szowinistów węgierskich, są to zbyt powolne 
i niepewne środki, więc oto z komitatu neu- 
trańskiego nadaszła do” sejmu równie niedorze- 
czna jak jątrząca peżycya o wydanie następu- 
jących przepisów: zarządy pocztowe powinny 
donosić wice-żupanom co trzy miesiące jakie 
kto prenumeruje niewęgierskie pisma, a wice- 
żupan, jeżeli spostrzeże, że one szkodzą idei 
państwowej, albo powstają przeciw dominują- 
cemu stanowisku Węgrów, powinien w poro- 
zumieniu z prokuratorem zakazać doręczania 
ich adresatom w całym swym komitacie ; wice- 
żupan powinien otrzymać prawo rozwiązywa- 
nia wszelkich stowarzyszeń i zgromadzeń obra- 
dujących nie po węgiersku ; również powinien 
on mieć prawo zakazywanią niewęgierskiot 
przedstawień teatralnych, odszytów i koncer- 
tów, oraz wydalania z komitatu osób, zajmu- 
jących się urządzaniem podobnych widowisk. 
Deor zupełnym dziwolągiem jest żądanie, za- 
warte w petycyi, aby rady komitatowe miały 
prawo wydalania z państwa wszystkich krze- 
wicieli idei narodowej, jeżsli ona nie jest wę- 
gierską, a konfiskowania ich własności na rzecz 
państwa. Rzecz naturalna, że tę petycyę na- 
tychmiast wrzucono w sejmie do kosza, ale 
najpierw wśród Słowaków, z których kraju 
wyszła, a następnia wśród innych niemądya- 
rów sprawiła ona wielkie rozgoryczenie i obu- 
wę, że do podobnego hakatyzmu dojść może. 
Takie zajścia są niepożądane zawsze, a tem- 
bardziej teraz, gdy trzeba spokojn i rozwagi, 
aby napobiedu waśni między katolikami a pro- 
testantami, i kiedy musi być załatwiona spra- 
wa ugody celnej z Austryą. 

Co do tej ugody, to wystąpienie prze- 
ciwko niej barona Banffyego do spółki z Polo- 
nyim jest spóźnione na teraz. Może tylko za- 
dziwiać, że baron Banffy, który z hr. K. Ba- 
denim zawarł był zp.ae punktacye, przygoto- 
wujące ugodę, tak prędko a jaskrawo zmienił 
zdanie. Ləcg w polityce, jak w miłości, możli- 
we są wszelkie niespodzianki, tembardziej, że 

. Banffgemu zawadza każdy z kolei prezes 
gabinetu. Ugoda oelna tym razem może prze- 
cież będzie zawarta, bo na inne wyjście czasu 
nie ma. Lecz dążność do odosobnienia się cel- 
no-handlowego jest tak wielka na Węgrzech, 
że z niem juk się oswajają nawet sfery kupie- 
ckie i przemysłowe, które stały w pierwszym 
szeregu obrońców wspólności celno-handlowej 
z Austryą. Odosobnienie się będzie ciągle agi- 
towane i przy następnem odnawianiu ugody 
może stanie się faktem, jeżeli do .tego czasu 
trześwość polityczna nie zdobędzie prreragi 
nad szowinizmem, czego prawie niepodobna się 
spodziewać. 


Reformy w europejskiej Turcji 

Wspólne zabiegi Austryi i Rosyi zmusiły 
sułtana do wydania edyktu, nakazującego zre- 
formowanie wewnętrznych stosunków w euro- 
pejskich prowinoyach Turcyi, a więc przede 
wszystkiem w Macedonii, gdzie niedawno wy- 
buchła ruchawka. Z oświadczeń rządu peters- 
burskiego w jego organie oficyalnym i z ko- 
munikatu, ogłoszonego w Politische Corr. wyni- 
ka, że istotnie nacisk na sułtana wywierały 
tylko Austrya i Bosya, jako państwa, które w 
1897 roku zawarły „porozumienie“ oo do spraw 
bałkańskich. Zresztą dodać trzeba, że ambasa- 
dor niemiecki usilnie doradzał sułtanowi uełu- 
chać rad austryackich i rosyjskich, gdyż ina- 
czej groziła mu konferencya ambasadorów, 
której obawiać się ma on zaprawdę słuszne 
powody. Austrya nie ma żadnych interesów 
odrębnych w Turoyi azyatyckiej, to też naka- 
zane przez sułtana reformy nie dotyczą ani 


mię ból straszny w T „ to ona! wiesz pan, 
co ona mi zrobiła? Ona mi ozaszkę roztwo- 
rzyła — ostre ma takie palce — i myśli, jedną 
po drugiej. zaczęła rozplątywać. Ale ja krzy- 
knęłam dziko i ona uciekła. 

— Aha! dobrze... dobrze... 

— To ona nie daje mi umrzeć. Gdyby nie 
ona, to ja-bym teraz leżała w grobie. A w gro- 
bie juź nic nie boli i nio się nie pamięta. 

— Dobrze... dobrze... 

— Kto ona? 

— Ty wiesz. Przypomnij sobie, dla kogo żyć 
musisz? O kogo serce twoje trwoży BİQ OSZA- 
lałe ? 

— Babunia — jęknęła Zosia. 

Chwyciła się za głowę i z wzrastającem, 
dzikiem przerażeniem powtarzała : 

— Babunia... babnnia... 

Aż krzyknęła nagle z siłą: 

— Nie! jeszcze nie! jeszcze się bronię! 
precz odemnie... 

On skrzywił się. 

— Ach! nudzi mię to wszystko. Tyle kramu 
o taką bagat»lę. Gotów jestem wycofać się 
z tej całej szopki. Ależ aparcinch z tej małej! 


Zosia wchodzi do pokoju babuni powoli, 
wlokąc za sobą ołowiane nogi. 
Głos jej na razie nie chce się wydobyć z 
krtani. 
Wreszcie mówi: 
— Przychodzę powiedzieć babuni dobranoc. 
— Qzy idziesz inż spać? 


Rzadka okazya! 
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OGŁOSZENIA I PRZEDPŁATĘ MIEJSCOWA 
przyjmuje wyłącznie : 
Ajszzyn dzienników Sokołowskiego ws Lwowia 
Pasat Hausmana 1. 9 
Ceny ogłoszeń: 
Zwyczajne ogłoszenia'na czwartej 
stronicy; 
wiersz petitowy albo jego miejsce 20 h. 
W drobnych ogłoszeniach: 
tłustym petitem za każde słowo 4 h. 
tłustym garmondem ,, 6 h. 
koresp. prywatne A Bih: 
Nadesłane na trzeciej stronicy: 
Ogłoszenia: wiersz pevitowy albo je 
go miejsce 60 h. 
Reklamy po kronice wiersz petit. 1 k. 
Ogłoszenia na creio numeru 
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na paang) stodgy, wiersz peti- 
towy . 60 h. 


tamtejszych Greków, ani Ormian. Rodzaj za- 
powiedzianych reform znany jest z telegramu, 
Podanes przez nas w piątkowym numerze. 
rawdopodobnie roznamiętnieni Macedończycy 
nie zechcą się zadowolić ani reorganizacyą 
żandarmeryi, która w połowie ma się składać 
s chrześcijan, ani nominacyą komisarzy poli- 
cyjnych z pośród miejscowej ludności, przy- 
czem chrześcijańska wiara tych urzędników 
nie będzie dla nich żadną przeszkodą, ani 
otwarciem szkół w każdej gminie, ani prze- 
znaczeniem dwudziestej części dochodów na 
budowę dróg. Inne reformy, nakazane przem 
sułtana, Macedończycy zapewne jeszcze bar- 
dziej zbagatelizują, chociaż one z pewnością 
znacznie się przyczynią do poprawienia ich 
doli. Utworzenie osobnych jeneralnych inspe- 
ktorów do kontrolowania czynności walich i 
zachowania się wojska może wykorzenió nad- 
użycia, jeżeli oi dygnitarze będą sumienni 
a energiczni, ponieważ zaś na ich wybór będą 
mieli pewien wpływ ambasadorowie, przeto 
można się spodziewać, że te stanowiska zajmą 
zupełnie właściwe osobistości. Niemniej ważne 
jest postanowienie sułtana, że przy każdym 
walim będzie kancelarya dyplomatyczna, któ- 
rej urzędnicy, zależni wyłącznie od ministra 
spraw zagranicznych, będą pilnowali, aby 
wszelkie zarządzenia władz zgadzały się z pra- 
wem międzynarodowem i traktatami. W Kon- 
stantynopolu powstanie osobny trybunał, zło- 
żony z prezydenta i trzech ozłonków, który 
będzie wykonywał naczelny nadzór nad sąda- 
mi w prowincyach z ludnością chrześcijańską, 
a te znowu sądy, złożone po połowie z chrze- 
kran i muzułmanów, otrzymały przywilej oal- 
RW: niezawisłości od władz administracyj- 
nye 
Jeżeli te reformy będą sumiennie prze- 
prowadzone, to muszą polepszyć stosunki w pro* 
wincyach europejskiej Turoyi. Lecz, jak rzekli- 
śmy wyżej, Macedończycy, roznamiętnieni przez 
rewolucyjne komitety bułgarskie, zapewne nie 
zechcą niemi się zadowolić, Wodzowie ruchu 
macedońskiego już postanowili zjechać się w 
Wiedniu 15 grudnia na kongres, który zade- 
cyduje o postawie ludności względem nakaza- 
nych przez sułtana reform. W Konstantynopolu 
zawsze się obawiają podobnych kongresów, czy 
to młodotureckich, ozy ormiańskich, czy jakich- 
kolwiek innych, więc też z polecenia Porty 
prosił turecki ambasador austro - węgierskiego 
ministra spraw zagranicznych, sby nie zszwo- 
lono na kongres, na co też rząd austryacki 
przystał, oczywiście o tyle, o ile chodzi 
o jakieś publiczne narady, jeżeli zaś pewne 
grono obywateli tureckich zechce sobie prywa- 
tnie porozumiewać się w Wiedniu, to temu 
rząd nie może przeszkodzió. Naszem zdaniem 
byłoby rozsądniej ze strony Porty nie prze- 
szkadzać takim naradom, bo w każdym razie 
one się gdzieś odŁędą, tylko na jawnych może 
przeważyó rozsądek i umiarkowanie, podozas 
gdy na tajnych x reguly rej wodzą rewolu- 
oyoniści. 


O portrecie dziecka. 


Taki piękny temat wybrał sobie p. Adam 
Cybulski do odozytu, który wygłosił w Zwią- 
zku naukowo-literackim. W odozycie tym po- 
stawił sobie prelegent za zadanie skreślić hi- 
storyczną ewolucyę, jaką przechodził portret 
dziecka w różnych epokach, aż do czasów naj- 
nowszych i wykazywać, do jakiego stopnia 
portret dziecka zawsze odźwierciedlał ducha 
danej epoki i jej stanowisko wobeo dziecka. 
Do badań nad tym przedmiotem zachęcił 
prelegenta głównie szereg studyów dzieci Wy- 
spiańskiego, wystawionych teraz w Krakowie, 
oraz dzieło Roberta de la Siveranne „Le mi- 
roir de la vie*, którego jeden ustęp poświęco- 
ny jest dziecku w sztuce. 

Rak zastanawiał się prelegent nad 
tem, dlaczego portret dziecka bywa zwykle 
przedmiotem zajmującym każdego ? Artysta 
staje przed nim, by skontrolować, jak jego ko- 
lega rozwiązał trudny” problem oddania odręb- 
ności dziecięcej w portrecie, nie-artysta pa- 


— Idę, babuniu. 

A w duchu myśli sobie: 

— A spać dzis będę dobrze, o! bardzo do- 
brze... sen przyjdzie, przyjść musi. Ach! jak 
ona sobie zaśnie smacznie, tym długim, do- 
brym snem bez końca, z którego się nie po- 
wstaje. W jednej chwili natchnienia przyszła 
decyzya. A przedtem — ciebie uśpić trzeba, 
babuniu! Przecież ty-byś się zamartwiła, że 
dziecię twoje do życia na jutro zbudzić się nie 
chce. Ty-byś się zamartwiła, babuniu... 

Słodkie rozrzewnienie ogarnia duszę dziew- 
czyny 

Ach! Ona-by tak chciała objąć kolana 
babuni i prosić: umrzyjmy razem, babuniu! 
chcesz ! Umrzeć to tak dobrze, tak łatwo! ach! 
to tak słodko, taki błogi odpoczynek dla znu- 
żonej duszy. Boi ty przecież znużoną być mu- 
sisz, babunia? tak długo żyjesz! 

Ona cheiała-by tak po prostu, od serca, 
spytać babunię: czy zgadzasz się? Ale stra- 
szno.. Może babunia jej nie zrozumie, a może 
to za grzech poczyta, gotowa nawet nie do- 
myślać się, ża to wielka miłość kieruje sercem 
jej dziecka. Ach, jak straszno... 

A babunia 'gderte: 

— Ajaj! Ot, znowu lampka nie do pełna 
nalana! Ta głupia Janowa! Mówię jej: pełną 
lej — ona swoje. A noce teraz długie. ypali 
się, a potem ciemności. Nie lubię tego. No, 
już ja jej jutro... 

— Nie wypali się tej nocy twoja lampka, 
habuniu —- myśli dziewczyna. 
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Zachód = 4m, 
trzy nań z lubością, przypominając sobie CZAS, 
kiedy sam był podobnym do takiej uroczej, 
pyzatej istotki, matki zaś porównują je ze 
swoimi skarbami. Portret dziecka nie może 
być dla nikogo przedmiotem obrazy lub nie- 
chęci, jak nieraz portrety ludzi dorosłych, nie 
bywa również nigdy brzydkim, bo jest rzeczą 
rzadką, żeby ktoś kazał malować dziecko brzyd- 
kie. Wreszcie dziecko, jako temat malarski, 
posiada urok rzeczy efemerycznych, gdyż rysy 
twarzy dziecięcych wnet się zmieniają i czło- 
wiek dorosły patrząc na swój portret dziecięcy 
czuja sięmu niemal zupełnie obcym. Odczuwa 
to szczególnie każda matka, gdy patrząc na 
podrastejące swe dziecię opłakuje w skrytości 
zanik tego uroku świeżościi naiwności, jaki je 
dawniej ozdabiał. 

Portrety dzieci nie są bynajmniej portre- 
tami małych ludzi, ale niejako osobnej, dei- 
wnej rasy. Pytanie, czem byłby świat, czem 
byłoby życie, gdyby nie było dzieci. Amiel 
powiada: tę odrobinę raju, którą mamy na 
ziemi, zawdzięczamy dzieciom. Jak uroczystą 
fankcyę spelnia na ziemi ten mały ludek, ja- 
kim jest przykładem niewinności, wesołości i 
serdeczności, o temby mógł pouczyć filozof, 
ale ozem ta rasa jest sama w sobie, o tem 
może nauczyć artysta. W życiu wszyscy nie- 

mal — z wyjątkiem matek — patrzymy na 
dziecko jako ne materyał na przyszłego doro- 
słego człowieka, artysta jednak patrzy nań, 
jako ną istotę w sobie skończoną. Poeci w u- 
tworach swoich przedstawiają zwykle dzieci 
tylko jako kamień probierczy ucznć ich rodziców, 
jako postacie podrzędne, pedagog obserwuje 
dziecko z tą myślą, by je nugiąć do swoich 
celów, tylko malarz, wolny od tej myśli, ma- 
luje dziecko takiem, jakiem ono jest, bez pocią- 
gnięcia pędzlem, któreby wyrokowało o przy- 
szłości. Podczas gdy pedagog widzi w niem 
istotę, która jeszcze nie jest człowiekiem, ma- 
larz widzi w niem jeszcze aniołka i wyszukuje 
w niem pierwiastek niebiański. 

Starożytność nie troszczyła się wcale o 
dziecko jako o temat sztnki. Wyobrażenia dzie- 
ci, które znajdujemy w zabytkach sztuki sta- 
rożytnej, to np. albo Herkules duszący węże, 
albo bożek Dyonizos, a więc figury malowane 
z myślą o osobach starszych. Nawet za czasów 
chrześcijaństwa, które poraz pierwszy zrehabi- 
litowało dziecię, wznosząc jew sfery niebiań- 
skie, długo nie malewano dzieci, chyba tylko 
dziecię Jegns, ale i to było stnlons i sohowa- 
ne w żłobku. 

W każdym razie jednak temat dziecka 
dostał się w ten sposób do sztuki. Interesują- 
cym jóst proces rozwoju tego tematu, idący ró- 
wnolegle z wyzwalaniem dziecka Jezus z pie- 
luszek. Jezus już to na rękach matki. już to 
bawiący się sam, czasem w otoczeniu chern- 
binków, staje się tematem bardzo popular- 
nym, pobudza malarzy do portretowania wła- 
snych dzieci (Rubens), a wyjątkowo nawet po- 
dnieca Marilla do studyowsnia uliezników hi- 
szpańskich. Obok tego kierunku istniał jeszcze 
i inny, wprost przeciwny sposób pojmowania 
portretu dziecięcego, sposób reprezentowany 
przez portrety infantów hiszpańskich Velasquera. 
Są to portrety sztywne i zimne, bo też od malarza 
żądano spełnienia niemożliwego zadania, by w 
postaci malców wyrazil godność królewską ; 

odozas gdy od malarza religijnego, malującego 
Teien żądano tylko by przemówił do serca, 
żądano wdzięku, naiwności dziecięcej, a w za- 
znaczaniu boskości zadowalano się tylko anre- 
olą, otaczającą główkę Jezusa, lub także ugru- 
powaniem naokoło niego klęczących osób. 

We wspomnianych portretach Velasqueza 
odbija się w sposób charakterystyczny duch 
epoki i jej zapatrywanie na dziecko, zwłaszcza 
mamy w nich dokumenta tej sztywnej nie- 
ludzkiej etykiety, która panowała na dworach. 
Malarz ówczesny nie ma za zadanie obserwo- 
waó, jakie są naturalne pozy dwuieoka, ale ma 
nakazywać mu  przybieranie poz majestaty- 
cznych, nie troszczy się o to, co mówią gesty 
i mimika dziecięcia, przeciwnie, on ponoza je, 
jakie ma robió gesta i każe mu mp. trzymać 
wiśnie tak, jakby trzymało symbol sprawiedli- 


lampce, babunia, dosyć... 


na tę noo w twoje 
j se i idź spać — mówi 


— No, to już g 
babunia. 

— Isó już? Nie odejdę ja stąd tak prędko, 
babunin, nie mogę ja tak odejśó, babunia. 

— A lekarstwo nalałaś ? — przypomina sobie 
staruszka. 

— Jeszcze nie, — mówi wreszcie Zosia. 

Och, jak krew wali jej do głowy, jak 
tętnią skronie, jak krew falą zalewa jej oczy... 
krwawa fala koło niej... krwawo widzi... och! 
zatopi ją ta fala krwawa... 

Podchodzi nsgle do stołu, zapala malutką 
lampkę nocną, której płomyk, niczem nie osło- 
niony, chwieje się i drży, niby przecinek złoty 
w powietrzu. Głasi lampę stołową i gęsty mrok 
zapada w pokoju. 

— A lekarstwo? Co ty robisz Zosin, jakże 

o ciemku przyrządzisz lekarstwo. Omylise się. 
co? jakże? Czy już ? 

— Już. 

— No, to postaw na stoliku przy łóżku. 

Babunia wstaje z fotelu, idzie do komody, 
bierze dwa lichtarze i ustawia je na stole, pe 
tem zdejmuje z nad łóżka obrazek Matki Bo- 
skiej Częstochowskiej i stawia pomiędzy lichta- 
rzami, wreszcie zapala świece. 

— No, to idź już spać, Zosiu, ja będę się 
modlió. Dziś sobota, muszę odmówić litanię do 
Matki Boskiej. A potem cały różaniec. 

— Czy będziesz się modlić za nas obie, — 
rozlega się nagle w ciszy nocnaj achrvpły gło: 
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Długość dnia godzin 8 minat 18 
Ubyło dnie od wczoraj 1 min. 


wości. Spojrzmy na te infantki, ubrane w kosz 
sztywnych sukień, w których ledwie poruszać 
się mogą, wykrygowane, bezmyślne, uroczy- 
ste — to są dzieci, które krępowane etykietą, 
otoczone mistrzami ceremonii, nigdy pisszczot 
rodzicielskich nie zaznały, i są równie osamo- 
tnione na tych portretach, jak osamotnione 
były w życiu. 

W XVIII wieku stan rzeczy zmienia się 
do pewnego stopnia. Dzieciom na obrazach 
wolno przynajmniej bawić się, ratracają one swą 
sztywność, ale zachowują sztuczność. Jak po- 
przednio musiały być wzniosłemi, tak teraz 
mają być czułe. Więc głaszczą ptaszki, całują 
pieski, ale w rzeczywistości nie są na seryo, 
po dziecięcemu, zajęte tem, co robią, ponieważ 
oczy ich patrzą tylko na widza, Koroną tej 
sztuczności była transformacya dzieci na kupi- 
dynków, wyobrażać bowiem dzieci jako kupi- 
dynki, znaczy to malować uczucia człowieka 
dorosłego, przedstawionego w postaci aktora, 
grającego tylko rolę dziecka, Nagle pod koniec 
XVII wieku rola dziecka się zmienia. Dzieci 
budują domki z kart, wracają ze szkoły, pie- 
SzGŁĄ się z rodzicami, malarze rostkliwiają się 
w malowaniu patryarchalnych stosunków ro- 
dziny. Ten zwrot ku naturalności uderza na- 
wet w portretach dzieci osób panujących. 
Znaó w tem wszystkiem wpływ haseł eneyklo- 
pedystów. A. jeduak dziecko wciąż jeszcze od- 
grywa pewną rolę, zajmuje zaszczytne stano- 
wisko w sztuce, ale pod warunkiem, że wyra- 
ża naiwność i pierwotną niewinność natury 
ludzkiej. 

Po rewoluoyi francuskiej portrety dzieci 
przybierają melancholijny charakter. Dzieci 
widocznie przychodzą na świat zbyt podsta- 
rzałe, w twarzy ich widać lękliwe zapytania, 
Gzy kto z nas jest w stanie powiedzieć im, co 
to jest życie. Zwłaszcza znamienne są pod tym 
względem próby odtworzenia syna Napoleona 
I, w którego wzrok usiłowano wlać siłę ojcow- 
ską. Dlatego dzieci znowu przestają być dzieómi, 
dyktuje się im melancholijne pozy ich ojców, 
nadaje się im piętno zamyślenia. Trwało to 
niemal aż do czasów najnowszych, które wre- 
Bzcie w ' zupełności ‘uznały indywidualność 
dziecka i zaczęły je badać. Dawniejsi artyści, 
wychodząc s założeń epryorycznych, stawiali 
sobie łatwe zadanie. Dzisiejszy malarz studyuje 
osobno anatomię dziecka, jego proporcye ciała, 
które są inne niż u człowieka dorosłego (np. ta 
przyciężka główik); jego gesty, postawy, skró- 
ty. Tyraczasem dziecko dawniejszych p i 
to był tylko zmniejszony człowiek dorosły, a 
więc karzełek, potworek, a nie dziecko. Jak 
dalece zaś pełna miłości obserwacya dziecięcia 
jest potrzebną do tego, aby je wiernie oddać 
w dziełach sztuki, świadczy to, że najlepszemi 
portrecistkami dzieci były kobiety (up. słynny 
portret pani Le Brun w Luwrze). Co u Maril- 
la i Beinolda było tylko wyjątkiem, teraz jest 
regułą: więc dzisiejszy artysta odtwarza naj- 
dziwniejsze, najkomiozniejsze pozy dziecięcia, 
wychodzi on z zasady, że gdziekolwiek dziecko 
jest sobą, wszędzie jest dobrem do malowania. 
Daje mu się także inny ubiór, niż dawniej, a 
więc nie ubiór człowieka dorosłego, ale ape- 
cyslne ubiory dziecięce, które są nabytkiem 
Gopiero najnowszych czasów. Z lubością ró- 
wnież maluje dzisiejszy malarz dziecko w ko- 
szulce lub dziecko nagie, na co dawniej odwa- 
żył się tylko Rubense. 

To stanowisko nowoczesnej sztuki wobec 
dziecka stoi w związku z przewrotem w no- 
woczesnej pedagogii, i wogóle w  zapatrywa- 
niach myślicieli na dziecko. Dziś dorosły czło- 
wiek z zaciekawieniem staje przed dzieckiem, 
i spostrzega, że ta istota, którą dotąd zwal- 
czał i urabiał na swoje podobieństwo, może go 

ouczyć o niejednem. Lingwiści, socyologowie, 
Biotócowie: fizyologowie, lekarze  studyują 
dziecko odrębnie i w jego mowie, zachowaniu 
się, gestach, odruchach, szukają rozwiązania 
różnych nankowyćh zagadek. Dziecko jak nie- 
gdyś poucza uczonych w p,śmie. Nawet zaba- 
wy dziecka są ważną wskiazówką dla myśli. 
cieli. Rozróżniają oniteraz dwa rodzaje zabaw 
dziecinnych: jedne, które starsi narzucają 


dziewczyny. O co ty się modlić będziesz? Czy 
o śmieró spokojną dla nas obydwóch i o zba- 
wienie po śmierci? Czy sądzisz, że tam kto 
ciebie usłyszy ? 

— Ojejej... — jęknęła babunia. — Co ty bre- 
dzisz | 

Przeżegnała się prędko i przeżegnała po- 
wietrze w kierunku Zosi. 

— Te wielki grzech... oj! jak wielki grzech 

Poruszyła się niespokojnie: na fotelu, prze- 
żegnała się raz jeszcze, Usta jej drżały. 

— Jak ty masz serce tak mnie martwić 
Skąd na ciebie teraz takie zło naszło. Na noo 
jak raz tak mnie zgryżć! 

Zosia stała z ręką opartą na stoliku, przy 
babuni łóżku i ręka ta nie drżała. Nie drżało 
nawet serce, skamieniała w jej piersi. 

— Ty dobre miałaś serce. Ja zawsze Bogu 
dziękowałam za twoje dobre serce. To pierwsza 
rzecz w człowieku. A tu teraz nagie... 

— A jakie teraz ooo we mnie, babunin ? 

— Ty przebłagaj Boga za swój wielki grzech, 
— mówiła dalej babunia, a Zosia dalej swoje : 

— Ja myslę, babunin, że ono teraz we mnie 
kamienne. 

— Ty młoda jesteś, a u młodych dusza by- 
a rwa Proś Boga, aby złe odegnał od 
ciebie 


(Dokończenie nastąpi). 
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dzieciom, drugie, które dzieci sobie same wy- 
najdują. Pierwszy rodzaj zabaw opiera się 
zwykle na tem mylnem założeniu, że dziecko 
nie interesuje się rzeczy wistokcią, tymozasem 
właśnie zabawy wymyślane przez dzieci są 
naśladowaniem życia, pokazują ich skłonność 
do rzeczy poważnych, są to np. zabawy spo- 
łeczne, rodzinne, a więc zajęcia, które często 
lepiej 'przygotowują dzieci do życia niż tzw. 
praca, polegająca np. na bębnieniu słówek ła- 
cińskich. Lekceważono dawniej lekturę dzie- 
cięcą, zamiłowanie ich do czytania przygód i 
naśladowania ich w zabawach, dzisiejszy pe- 
dagog przyszedł do przekonania, że te przy- 
gody rozbudzają energię i rozwijają zmysł 
spostrzega czy. Rzecz się ma tu podobnie jak 
z małymi pieskami: pieski tresowane w oyrku, 
nie uczą się nie pożytecznego dla siebie sa- 
mych, natomiast bawiąc się, kąsając się i ściga- 
jąc między sobą, instynktownie wprawiają 
się doskonale w swój przyrodzony zawód my- 
śliwyoh. 

Więc idealny pedagog dzisiejszy unika 
narzucania dzieciom wiadomości, lecz wycze- 
kuje ich pytań, prowokuje je swojem zachowa- 
niem się, wozuwa się w ich myślenie i nie ła- 
miąc go, sprowadza je łagodnie odpowiednimi 
szlakami, pobudza umysł dziecka, lecz nie wy- 
tęża go, zachęca je do tego, do czego je da- 
wniej zniechęcał, i wie, że dziecko wyszedłszy 
na spacer, na zabawę, prędzej zapragnie roz- 
wiązania różnych zagadek nankowych niż pod- 
czas Oficyalnej nauki, podczas której będzie się 
wolało zająć wyrzynaniem płaskorzeźb na 
ławkach, lub malowaniem bohomazów na ze- 
szytach, ' chociaż i te płaskorzeżby i bohomazy 
zastanawiają niektórych dzisiejszych myślicieli 
jako ciekawe dokumenty genezy myśli ludzkiej. 

Omawiając historyę portretu dziecka w 
Polsoe, zwrócił prelegent nwagę na dzieci 
Grottgera, w których malnje się tragiczny 
nastrój popowstaniowy. O dzieciach Matejki 
mośnaby napisać osobne studyum, są one tak 
indywidualne, jak cała twórczość Matejki, jak- 
kolwiek ozęsto brakim pierwiastkujdziecięcego, 
Ze zmarłych należy wymienić jeszcze Pruszkow- 
skiego, autora obrazu, na którym widzimy 
przez uchylone drzwi chude dziecko, prowa- 
dzące za ucho nowo-fundlandczyka, ta tyrańska 
pieszczota, ten kontrast siły i słabości, dosko- 
nale są oddane. Wyborne są studya Wyspiań- 
skiego, dzieci przez niego rysowane są glę- 
bokie, spokojne i czyste, a dzieciącość ich wy- 
stępuje w sposób filozoficzny,„— Osobnym świa- 
tem dla siebie są wreszcie dzieci malarzy ja- 
pońskich, u których ewoluoya w pojmowaniu 
dziecka jako specyalnego tematu sztuki o 
wiele prędzej odbyła się niż u nas, a malarze 
japońscy, po wyzwoleniu się z wpływów chiń- 
skich, odtwarzali dziecko w całej jego bez- 
pośredniokci. 

Interesujący ten odozyt p. Cybulskiego, 
który wywody swoje AE, przykładami, 
objaśniając rozwieszone na ścianie kopie obra- 
zów dziecięcych różnych epok, nagrodzili słu- 
chacze oklaskami. 


Sytuacya 


Za woześnie byłoby dziś już przepowia- 
daó, że akoya pojednawoza czesko-niemiecka, 
wdrcźona niejako ogłoszonym wozoraj elabo- 
ratem stronnictw niemieckich, rozbiła się zu- 
pełnie, ale bądź oo bądź, skonstatować należy, 
że przyjęcie , jakiego doznał ten elaborat 
wśród posłów czeskich, jest niekorzystne. Poe 
nieważ jednak trudno przypuśció, ażeby ów 
elaborat zawierał „ostateczne słowo* Niemców 
w kwestyi ustępstw językowych dla Czechów, 
lecz owszem wnosić można, iż jest on dopiero 
pierwszem słowem i że zapewne także Czesi 
tak go zrozumieją, przeto należy spokojnie 
wyczekiwać dalszych faz tej akcyi, a najbliż- 
szą z nich będzie odpowiedź Czechów na pro- 
pozycyą niemiecką. 

O wozorajszych naradach Czechów w tej 
sprawie donosi telegram, że komisya parlamen- 
tarna klubu młodoozeskiego przeprowadziła 
kilkogodzinną dyskuzyę nad elaboratem nie- 
mieckim i nie powzięła wprawdzie jeszcze ġa- 
dnej uchwały, ale z zapatrywań wyrażonych 
w toku dyskusyi wynika, że przedłożone przez 
Niemców zasady w większej części są dla Oge- 
chów niemożliwa do przyjęcia. 

Po południu odbyła komisya parlamen- 
tarna miodoczeskiego klubu wspólną naradę 
z reprezentantami konserwatywnej szlachty i 
czeskich agraryuszów i zaproponowała, ażeby 
w odpowiedzi na elaborat niemiecki wypreco- 
wano także ze strony czeskiej dokładny elabó- 
rat, zawierający pozytywne zasady, w myśl 
których mają być rozwiązane kwestye sporne 
między Czechami a Niemcami. Na propozycyę 
tę zgodzili się reprezentanci konserwatywnej 
szlachty, zaś czescy agraryusze i na'odowi so- 
oyaliści oświadczyli, iż wydadzą własną dekla- 
racyę o propozycyi niemieckiej. Istotnie obie 
te grupy ułożyły wspólne oświadczenie tej 
treści, iż odrzucają wszelkie rokowania i wszel- 
ką dyskusyę nad propozycyą stronniotw nie- 
mieckich, a torowanie drogi do porozumienia 
na podstawie zasad, wyrażonych w tej propo- 
zycyi, uważałyby jako objaw głębokiego upad: 
ku prawnopaństwowej, narodowej i politycznej 
świadomości reprezentantów narodu ozeskiego. 


Państwowa rada kolejowa. 


Wiedeń 6 gradnia. 
Państwowa rada kolejowa na wczorajszem 
plenarnem posiedzeniu uchwaliła wezwać rząd, 
by jak najrychlej przystąpił do 
upaństwowienia kolei północnej. 
W toku obrad, jakie odbyły się poprzednio 
nad tą sprawą w komisyi rady kolejowej, 
ścierały się zdania. Kilku członków komisyi 
żądało, ażeby w wezwanin do rządu określono 
wyraźnie terminu, w którym kolej północna ma 
być upaństwowiona, t. j. Igo stycznia 1904. 
Wniosku tego bronił gorąco zwłaszcza p. Leo- 
old Baczewski. Przeciw niemu wystąpili je- 
kk wiedeńsoy członkowie rady, a opozycję 
swą motywowali tem, iż mogą zajść takie wy- 
padki, że rząd nie zdąży przygotować wszyst- 
kiego do lgo stycznia 1904, dlatego też zażą- 
dali odrzucenia owego wniosku. Ponieważ ci 
protektorzy kolei północnej opozycyę swoją 
przeciw jej upaństwowieniu motywowali bar- 
dzo sprytnie i niby tylko przeciw krępowa- 
niu rządu owym terminem występowali, prze- 

to zachodziła obawa, że mogą się utrzymać. 
Wobec tego postawił p. Struszkiewicz 
wniosek pośredniczący tej treści, ażeby we- 
zwać rząd do upaństwowienia kolei północnej, 
nie oznaczać jednak w tem wezwaniu terminu, 
lecz powiedzieć tylko, by „ile możności jek 
najrychlej upaństwowił tę kolej“. Ten wniosek 
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jutrzymał się w komisyi, ten też został wczoraj 
przyjęty przez pełną radę kolejową. 

Oprócz tego wezwano także rząd, by 
upaństwowił kolej półaocno zachodnią i Towa- 
rzystwo kolei państwowej. Natomiast oo do 
kolei południowej uchwalono uznać tylko w za- 
sadzie potrzebę jej upaństwowienia, ale na ra- 
zie nie zalecać jeszcze wdrożenia jakiejkolwiek 
akcyi w tym kierunku, lecz prowadzić studya 
w tej sprawie. 


Z parlamentu niemieckiego. 
(Telegramy „Prseglądu*). 

Berlin 6 grudnia. Izba odrzuciła 188 gło- 
sami przeciw 63 (4 nie głosowało) zastrzeżenie 
Bebla przeciw udzielonej mu onegdaj naganie 
za to, że nazwał wywody Posadowskiego nie- 
właściwymi. Następnie zatatwiano obstrukoyjne 
wnioski w sprawie stosowania regulaminu obrad, 
oraz referaty. Po 10-tem z rzędu sprawozdaniu 

posła narodowo-liberalnego Benmera przema- 
wiali Gotheim i Stadthagen, domagając się w 
rozwlekły sposób uzupełnienia sprawozdania. 
Benmer na to nie dał odpowiedzi. Po referacie 
Burga wnosi poseł Stockmann o przekazanie 
tego całego rozdziału taryfy komisyi, aby za- 
pobiedz poszczególnym wnioskom socyalnych 
demokratów o odsyłanie każdej pozycyi z 080- 
bna do komisyi. Na wniosek Spahna przeszła 
Isba 194 głosami przeciw 78 do porządku 
dziennego nad wnioskiem Stockmanna. Socyal- 
ni demokraci Hoch i Stądthagen omawiają na- 
stępnie referat Burga, niestawiając jednak ża- 
dnego wniosku. Wiceprezydent Bfsing zwraca 
uwagę posła Hoocha, że nie pozwoli na to, aby 
pod płaszczykiem dyskusyi regulaminowej oma- 
wieć samą taryfę celną. 

Po prawie dwagodzinnem sprawozdaniu 
posła Antricka przyjęto wniosek Kardorffa o 
odroczenie obrad. Nad propozycyą prezydenta 
Ballestrema, aby następne posiedzenie odbyło 
się we wtorek i aby postawiono na jego po- 
rządku dzispnym nowy wniosek stronnictw 
większości o zmianę regulaminu obrad, rozwi- 
nęła się obszerna dyskusya. P. Roesicke wno- 
si, aby na następnem posiedzeniu kontynuowa- 
no dyskusyę nad taryfą. Prezydent Ballestrem 
odpowiada na to wierszykiem: „Thut man gur 
richtigen Zeit rasten, dann traegt man leicht die 
schwersten Lasten“ (Jeżeli się odpoozywa w sto- 
sownym ozasie, to łatwo jest znosió największe 
ciężary). P. Singer przyłącza się do wniosku 
Roesiokego i protestuje przeciw temu, aby 
wniosek partyi większości w sprawie regula- 
minu izbowego przyszedł pod obrady przed 
innymi wnioskami inicystywy. Prezydent waka- 
zuje na precedens przy wniosku Aichbicblera. 
Wniosek Roesickego Izba odrzuciła. Za nima 
głosowali socyaliści i wolnomyślni. Pozostała 
tedy w mocy propozycya prezydenta. Koniec 
posiedzenia o 6 tej. 


Z izby sądowej. 
Lwów 6 grudnia. 
(Ssulerka we Lwowie.) 

Drziń w sekcyi III przed sędzią Stanisła- 
wem Donichtem rozpooręła się rozprawa prze- 
ciw 36 osobom, oskarżonym o grę hazardową 
po kawiarniach lwowskich. 

Proces ten jest punktem kulminacyjnym 
sprawy, która już od kilku miesięcy zajmuje 
umysły Lwowian. Odkryto, że po wielu ka- 
wiarniach lwowskich znajdowały się spelunki 
gry szalerskiej, w których ludzie różnych sta- 
nów zgrywali się do nitki. Rozprawa obecna 
wykaże prawdopodobnie rozmiary tej sznuler- 
skiej demoralizacyi. 

Pierwszego prsesłuchiwano Mojżesza P o- 
samenta, przedsiębiorcę budowy i właści- 
ciela realności, oskarżonego o grę hazardową 
od lat 5. Nie poczuwa się on do winy. Grał 
w kawiarniach: Teatralnej, Belle-vue i Metro- 
pol, ala tylko w dozwolone gry karciane: pre- 
feransa, klabriasza i dreyfusa, czyli tercę. Gry- 
wał w niedziele i soboty, zresztą lubił tylko 

„kibicowaó*. Stawki nie były wielkie, grano 
np. najwyżej po 10 ot. szton. Przyznaje, że 
grał od lat 8; w ozerwou br., gdy otrzymał 
weswanie sądowe, grać przestał. Z innych 
oskarżonych widywał najczęściej grającego Lu- 
bingera, Reissa i Lipschdtra. 

Na żądanie obrońcy odczytał sędzia wy- 
rok na Posamenta, wydany we wrześniu, mocą 
którego skazano go na 10 koron grzywny sa 
grę w „bakkarata”, Oskarżony usiłuje wytłó- 
maczyó, "że to me był bakkarat, alə dozwolona 
gta „nasze-wasze”. 

Drugi oskarżony Lipschttz, właści- 
ciel biura reklamacyjnego, przeczy również, ja- 
koby grał w gry hazardowe. 

Osk. Bernard Reiss, dzierżawca kawie- 
niołomów, chodził do kawiarni sa swymi inte- 
rasami, ale nie grał, bu nie miał na to pie- 
niędzy. 

Osk. Maks Lubiuger, ajent handiowy, 
grał w karciane gry hazardowe, ale 6, 6 lat 
temu. 

Osk. Tomioki, restaurator, twierdzi, że 
nie grywał, tylko przypatrywał się czasem gra- 
jącym, bo niektóre gry rozumie. 

Niektórzy oskarżeni nie stawili się na 
Bali, lecz usprawiedliwiali się przez usta adwo- 
katów. Między nimi imieniem osk. Krzysztofa 
Janowicza, właściciela realności i kawiarni 
Metropol, oskarżonego o grę hazardową w kar- 
ty i tolerowanie gry tej w swojej kawiarni, 
oświadcza adw. Hansmann, że jego klient sam 
w karty nie grał, a cbciążony różnymi obowiązka- 
mi obywatelskimi—tu obrońca wylicza wszyst- 
kie godności p. Janowicza—sam kawiarnią swoją 
się nie zajmował lecz poruczał jej zarząd nie- 
jakim Klinteszewiczowi i Sławińskiemu, którzy 
mu oo kilka miesięcy zdawali rachunki. Nadto 
prosił obrońca o powołanie świadków na fakt, 
że p. Janowicz 2 miesiące temu raz przypad- 
kowo zobaczył, że w kawiarni jego jacyś go- 
ście grają w karty i na ten widok wpadł w 
taki gniew, że wypoliczkował kelnera, światło 
zgasił, a graczy rozr.ędził. 

Oskarżony Katz, krawiec, nie gra juź od 
18 miesięcy — zaś adw. Reiter imieniem osk. 
Glńoksterna, ejenta handlowego, oświadcza, że 
jego klient już od 3 lat nie gra w karty. Osk. 
Urcze Reiss chodzi do kawiarni teatralnej i 
Royal za interesami, widzi, że ludzie grają w 
karty, ale sią gize nie przypatruje. Za osk. 
Bardacha, asystenta pooztowego, i Machniew- 
skiego, byłego urzędnika kolejowego, oświad- 
czają ich zastępcy, że oskarżeni ci nie grali 
wcale w karty. Sędzia zwraca uwagę, że 
Machniewski przyznał się w policyi do gry 
hazardowej, na co obrońca odpowiada, że je- 
go klient zeznał to w przystępie obłąkania, na 
które cierpi od lat paru. 

Ost. ia i emerytowany kondu- 
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ktor, twierdzi, że od półtora roku w karty 
nie grywa, a nawet do kawiarni nie chodzi. 
Przedtem grywał w kawiarni teaćra!uej w ma- 
ryasza o „cechę“ (napitek), cygaro, kawę. Ale 
w lutym z. r. przegreł około 2000 zł. w jekąś 
grę hazardową, której nawet dobrze nie znał 
1 podawał tylko pieniądze, stawiając na kar- 
ty. Grało wtedy kilkadziesiąt osób, które je- 
dnak znał tylko z twarzy — ale nie z na- 
zwiska. 

Po przerwie przesłuchiwano dalej oskar- 
żonych. Wszyscy oni albo zaprzeczają, że 
grali hazardowo, albo twierdzą, że było to 
dawniej, dwa lata lub rok temu. Obrona ta 
ma na celu wywinięcie się od kary, gdyż po 
roku następuje zadawnienie winy, popełnionej 
przey. grę hazardowną. 

Osk. Mńnzer, ajent handlowy, grał przed 
rokiem klabriasa w kawiarni Grand. 

Osk. Silberfeld, kupiec, grał rok temu w 
grę, zwaną „francefus" lub „derdlem*. Na py- 
tanie, czy kto inny jeszcze * grał, odpowiada : 

„Nie pamiętam, to nie jest na moje głowe". 
Ilekroć przyszedł do kawiarni, był tylko „dwa, 
trzy mynuty* a „potem „zabrał sobie i 
poszedł“, 

Osk. Korman, podająoy się za rysownika, 
twierdzi, że grał w karty. ale przed trzema 
laty. Wie jednak, że grywano po różnych ka- 
wiarniach w gry hazardowe, ale nie wie, 
jak się te gry nazywają i na czem polegają. 

Sędzia p. Donicht odczytuje oskarżonemu 
zeznania jego złożone w policyi, a ogromnie 
obciążające różnych oskarżonych 1 wyja- 
śniające wiele szczegółów całej sprawy. Ze- 
znał on iam, że Posament grał wszędzie, że 
on, Lipschütz, i Munio Reiss trzymali bank, 
śe kawiarz pobierał od każdego z grających 
po jednej koronie, a Posament dla wygodzenią 
szulerom pożyczał im pieniądze na lichwę, 
lub brał w zastaw kosztowności, zegarki itd. 
Sam oskarżony przegrał do Głlitcksterna, Po- 
samenta i Silberfelda 6 do 6 tysięcy zł. Raz 
także widział oskarżony p. Janowicza, grają- 
cego o wielkie stawki i praegrywającego do 
Silberfelda kilkaset zł. 

Na to oskarżony twierdzi, że nadkomisarz Krai- 
ner w policyi źle jego zeznania zanotował. By- 
ło między nami małe nieporozumienie — twier- 
dzi. Nigdy nie przegrał 6.000 złr., bo takiej 
kwoty nie mógł nawet posiadać, a mówił w po- 
lioyi tylko, że przegrana wszystkich gości ra- 
zem wynosiła taką kwotę, jednakże nikt z te- 
go nie miał żadnego zysku, bo wszystko szło 
na napitki, jadło, cygara it. d. 

Obrońcy stawiają wniosek, by sądzia pro 
tokołów policyjnych nie uży wał jako środków 
dowodowych, ponieważ oskarżeni składali je 

w charakterze świadków, nie oskarżonych. Sę- 
Abia wniosek odrzucił. 

Potem  przesłuchiwano oskarżonych GIk- 
sla fryzyera, Tabaczyńskiego i Dudykiewicza 
piekarzy. Wszyscy oni zaprzeczają oskarżeniu, 
a Dudykiewioz oświadcza, że wcale w karty 
grać nie umie i gra tylko w bilard, w „fara- 
muszkę*. 

Babów, emeryt, bywa codziennie w „Me- 

tropol*, ale gra tylko w preferansa i wistą od 
3 lat. Widział, że tam grał także niejaki Żeń- 
omykowsci introligator; uprawiał on grę ha- 
mały bezika'. 
w Żeńczykowski, jakkolwiek sam nie jest 
NY AE; gra w procesie wybitną rolę, na 
jego zeznaniach bowiem w wielkiej ozęści opie- 
ra się oskarżenie. Oaifarżeni dr. Frucht, kandy- 
dat adwokacki i dr. Jan Gołąb, sekundaryusz 
szpitala, nieobecni na sali, przez usta swoich 
zastępców prawnych zaprzeczsją również o- 
skarżeniu, Imieniem osk. Reicha, byłego wła- 
ścicioiela kawiarni Belle-vue, który na tej ka- 
wiarni stracił majątek, oświadczył jego adwo- 
kat, że Reich za przekroczenia objęte dzisiej- 
szym oskarżeniem, został już ukarany. 

Osk. Graff, kelner kawiarni teatralnej, 
oskarżony 0 to, że pozwalał grać w tej ka- 
wiarni, tłómaczy się tem, że nie będąc ani wła- 
koicielem ani dzierżawcą kawiarni, nie mógł 
ani pozwalać e niepozwalać grać w gry ha- 
zardowe. 

Osk. Some nisz. właściciel tej kawiar- 
ni, mówi, że u niego nie grywa się hazardowo. 
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kenkurencyę galic. Kasie oszczędności, zwłaszcza 
w chwili, kiedy ona, z powodu przesilenia nafto- 
wego, musi wszystkie swe siły wytężać, aby się 
na straty nie narazić. 

Przesilenie teatralne. Miejska komisya te- 
atralna toczy obrady nad sposobami usunięcia prze- 
silenia teatralnego, które wybuchło w naszem mie» 
ście w porze właśnie takiej, kiedy teatra zwykle 
najobfitsze mają dochody. Rzeczą jest bowiem po- 
wszechnie wiadomą, że w ostatnim kwartale ka- 
żdego roku kasa teatralna największe ściąga z pu- 
bliczności kwoty. Nie ma jeszcze karnawału i jego 
bałów, które odciągają od teatru publiczność, a 
przytem po panzie letniej ludzie spragnieni SĄ 
sztuki dramatycznej i bardzo chętnie w owe mie- 
siące do teatru uczęszczają. Tymczasem u nas pu- 
bliczność, zniechęcona całkiem nieodpowiednim re- 
pertuarem i niesłychanie wysokiemi cenami, zupeł- 
nie się od teatru odsunęła. Jedynie na przedsta- 
wieniach, w których występowału p. Modrzejewska, 
teatr bywał napełniony, ale pożytek z tego odnosiła 
tylko znakomita artystka, a nie kasa teatralna, 
Kontrakt zawarty bowiem z p. Modrzejewską, za- 
pewniał jej połowę dochodu brutto. Tym sposobem 
dostała ona za swoje występy do dnia dzisiejszego 
około 16000 K., kasa zaś teatralna musiała ze 
swoich 16.000 K. pokryć wydatki bieżące i luki, 
jakie jej przynosiły wszystkie dnie, w których nie 
występowała p. Modrzejewska, a w których teatr 
świecił zapełnemi pustkami. 

W komisyi teatralnej wystąpiło na jaw mnó- 
stwo projektów, z tych wiele bardzo nawet rozpa- 
czliwych, jak naprzykłed myśl rozdzielenia teatru 
na dramat i operę i powierzenia każdego tego 
działa innej osobie, naprzykład dramatu p. Pawli- 
kowskiemu, a opery p. Hellerowi. Mówiono także i 
o innych reformach, a przedewszystkiem o konig- 
cznej potrzebie zaangażowania aktorów i aktorek 
do ról bohaterskich, jako też o zmianie repertuaru 
mocno jednostronnogo i przesolonego modernizmem. 
Wreszcie zrobiono to, co się zwykle robi w takich 
razach, gdy jakaś komisya czy ankieta nie wie, 
jak sobie z daną rzeczą poradzić: wybrano subko- 
mitet, który ma lekarstwo na chorobę teatralną 
wymyślić, Życzymy mu powodzenia, ale w skute- 
czność jego pracy nie bardzo wierzymy. 

Wieczór adwentowy. Pod taką nazwą urzą- 
dza raut w dniu 14 b. m. Towarzystwo Salomejek. 
JE. jeneral Köhler użyczył na ten raut wspania- 
łych salonów kasyna wojskowego przy ul. Fredry, 
Wobec tego, że Życie towarzyskie w tym roku zu- 
pełnie niemal zamarło we Lwowie, że nietylko nie 
ma zadnych większych przyjęć, ale prawie nawet 
i fajfów nie ma, „wieczór adwentowy” panien Sa- 
lomejek powinien zgromadzić tłumy publiczności 
spragnionej zabawy. Dodać jeszcze winniśmy, że 
cena wstępu na raut wynosió będzie tylko 2 K, i 
że panie Salomejki postaraly, się o to, aby bufet 
był wykwintnie urządzony. 


Bracia Tercyarze Św Franciszka, posłu- 
gujący ubogim, będą kwestowali jatro i w dniach 
następnych w I dzielnicy miasta od godz. 12—4ej, 
Oprócz jalmużny w pieniądzach pożądane są: stara 
odzież, bielizna i obuwie. 


Powszechne wykłady uniwersyteckie. W nie- 
dzielę dnia 7 bm, Prof. K. Eljasz: Budowa syste- 
mu słonecznego: Planety I. (z obr. świetln). Za- 
kład AE. uniwersytetu, Długosza 8. Początek 
o godz. 5 

Artystyczne zbiory br. Leona Pinińskiego, 
powiększyły sig teraz o dzieło wielkiej wartości, 
mianowicie podczas swego ostatniego pobytu A 
Wiedniu nabył nasz Namiestnik fragment bronzo- 
wy z dużej grupy „Macierzyństwo* Wacława Bzy- 
manowskiego. Za grupę tę otrzymał znakomity nasz 
rzeńbiarz w tegorocznym salonie paryskim une 
mention honorable, zaś jego „Improwizacyę Mic- 
kiewicza*, grupę bronzową, nabyło austryackie mi- 
nisteryum oświaty dla Muzeum narodowego w Su- 
kienicach w Krakowie. 

Fałszerstwo weksli. Z Jaworowa donoszą, 
że dyrektora miejscowego „Creditsverband", Ma- 
ksymiliana Metzgora, przedwczoraj wieczorem are- 
sztowano i odstawiono do więzienia śledczego. 
Metzger oskarżony jest o popełnienie całego szere- 
gu oszustw przez fałszowanie weksli klientów, Mia- 
inowicie weksle klientów, opiewające na niższe kwo- 
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stolikami, gra się jednak tylko maryasza, pre- 
feransa, taroka i wists. Od roku żeden z „Da- 
nów oskarżonych” u niego nie grywa. Nie po- 
życzał gościom pieniędzy na zastaw i jak 
twierdzi nie może skontrolować, czy jego go- 
ście czasami nie bawią się w hazard, bo np. 
zasiadłszy do gry w preferansa, mogą temi 
samemi kartami graó w ferbla, Nie brał ża- 
dnych wynagrods*ń osobnych od żadnych ban- 
kierów, czasem tylko pobierał po 10 K. od 
gości, którzy chcąc się znajdować tylko w swo- 
jem kółku, żądają separatki. 

Za osk. Ehrlicha, właściciela kawiarni 
amerykańskiej, nieobecnego na sali, jego adwo- 
kat składa oświadczenie, że Ehrlich w oracie, 
gdy trzymał kawiarnię teatrslną, nie dopuścił 
się żadnej winy pod względem gry hazardowej. 

Osk. Stand, magister farmacyi, nie po- 
czuwa się do winy. Oek. Klimasiewioz, 
zarządzca hotelu i kawiarni Metrcpol p. Jano- 
wiosa, przeczy, jakoby gościom wynsjnował 
osobne pokoje do gry. Osk. Sławiński, pła- 
tniczy, obwiniony o to samo, co Klimasiowioz, 
przeczy również oskarżeniu; dodaje, że pobie- 
rał od gości po 1 koronie, ale tylko jako kar- 
towe. 

Na tem skończono przesłuchanie vskarżo- 
nych i przerwano rozprawę do godz. 4-ej. 
Obraz sprawy odsłania się powoli i gdyby wie- 
rzyć zeznaniom oskarżonych, przyszłoby my- 
śleć, że we Lwowie nie grano w hazardowe 
gry karciane akuratnie od roku. Aie zeznania 
świadków, którzy popołudniu staną przed są- 
dem, zapewne rzncą inne światło na sprawę 
szulerki we EOC 


KRONIKA. 


Lwów 6 grudnia. 

Mianowania. Prezydent ministrów, jako kie- 
rownik ministerstwa sprawiedliwości przeniósł na- 
czelnika kancelaryi sądowej Ferdynanda Eberla ze 
Złoczowa do Lwowa, Eustachego Wolańskiego ze 
Sambora do Sanoka, "Wojciecha Peperę z Sanoka 
do Przemyśla. 

Bankiet na cześć Seweryna RESZT autera 
najnowszej operetki „Lekcya tańców*, odbył się 
wozoraj w salonach Koła literackiego. 

Sprawa miejskiej Kasy oszczędności 
wchodzić zaczyna na właściwą drogę. W sferach 
miejskich zrozumiano jnż nareszcie, że stanowisko, 
jakie w tej sprawie zajął p. Namiestnik, odpowia- 
da zupełnie interesom kraju. Zrozumiano także, że 
Koło polskie w Wiedniu stoi na tem samem co p. 
Namiestnik stanowisku i w żadnym razie nie po- 


na wszystkie miejsca w kraju 
i zagranicą przyjmują 


Śmiertelny pojedynek na pistolety odbył 
się w Steinamanger, na Węgrzech, między nieja- 
kim Jerzym Stiederem, prywatnym oficyalistą, a 
adw.ka'em dr. Gezą Ernusztem, synem wiceprezy- 
denta Izby magnatów. Powód pojedynku był nastę- 
pujący: Stieder zapłacił za hr. Emeryka Festeticsa, 
młodszego, 40.060 koron, które poręczył i domagał 
sią następnie od ojca tego hrabiego zwrotu owej 
kwoty. Gdy hr. Festetics (starszy) odmówił zwrotu 
pieniędzy, zaatakował go Stieder w gazetach. Dr. 
Ernuszt, jako zastępca prawny hr. Festeticaa odpo- 
wiedzisł w dziennikach na wspomniane ataki i o- 
głosił przytem, że hr. Festetics zrobił przeciw Stie- 
derowi doniesienie do prokuratoryi o usiłowane 
wymuszenie, Stieder czuł się tem obrażony i wy- 
zwał na pojedynek dr. Ernuezta, Ernuszt padł na 
miejscu od kuli przeciwnika, 

Św. Mikołaj na lodzie. Staraniem komitetu, 
utworzonego celem rozbudzenia życia towarzyskiego 
na lodzie, odbędzie się na stawach Panieńskich, 
dnia 7 b. m., w niedzielę, zabawa dla dzieci, w 
której weżmie udział ukochany Z nie św. Mi- 
kołaj. 


Liga antipojedynkowa Po długich rokowa- 
niach antipojedynkowej ligi ogólno-anstryackiej, e- 
trzymała jej galicyjska filia zupełną autonomię, 
Ks. Jerzy Czartoryski ma stanąć na czele ligi ga- 
licyjskiej. 

Suderman wykończył nowy dramat p.t. „So. 
krates*, który zostanie wkrótce przedstawiony w 
teatrze Lessinga w Berlinie, 


Konkurs na wzór ubrania męskiego e cha- 
rakterze swojskim, Warszawskie Towarzystwo arty- 
styczne ogłosiło z inicyatywy kilku krawców ta- 
mecznych wspomniany konkurs na ubranie męskie 
sportowe, spacerowe, codzienne i wizytowe, Nagro- 
da 50 rubli, termin do 1-go stycznia. 

Ofiary. Na odbudowę spalonej części wieży 
w Częstochowie otrzymaliśmy od W. B. z Brodów 
(z prośbą o Mszę świętą na podziękowanie za o- 
trzymane łuski i z prosbą o dalszą opiekę dla ro- 
dziny) 4 K.; W. F.z Woli Justowskiej (na chwałę 
Królowej niebios) 8 K. 

Dla nieszezęśliwej rodziny Rybotyckich, za- 
mieszkałej przy ulicy Wybranowskiego 1. 7 (przecz- 
nica Zamaratynowskiej i Młynarskiej) nadesłał p. 
Aleks, Reichard z Radłowa wygrane koszta w spra- 
wie sądowej z Katarzyną Kasprzyk z Radłowa w 
kwocie 7 K., Alfred Doschot z Pałahicz 6 KR. 
Klementyna Staruszkiewiczowa z Sanoka 2 K, i 
J. Ziołecki z Uhrynowa 2 K. Dotychczas złożono 
u nag na ten cel 168 K. 

Stan powietrza. T. o g. 6 rano — 10, w poi, 
— 8 E. Bar. 771. Spada. Pochmnrno. 


Zlecenia z prowincyi 


Sokal & 


Dom bankowy i kan 
załatwiamy odwrotną pocztą bes doliczenia prowiąyj, 


Ona. Czy mam to uważać za oświadozyny? 
Jeden skutek. 
— Mam, niestety, już tylko samych dalekich 
krewnych. 
— Czy bliscy wymarli ? 
— Nie, ale się wzbogacili. 
Z medycyny. 
Proferor:; Sledziona leży prawie w tem miej- 
scu, gdzie pan masz swój zegarek. 
Student (do sąsiada cicho): 
miańskim banku, 


Wiem.. w or- 


Repertuar teatru miejskiego we Lwowie. 
Dziś w sobotę po raz 2gi „Lekcya tańców* ope- 
retka w 3 aktach S.weryna Bersona, słowa Em- 
wina. — Jutro w niedzielę o godz. wpół do 4tej 
po zwykłych cenach dramatu na ogólne żądanie 

„Marya Stuart“ tragedya w 6 aktach Schillera. Go- 
ścinny występ H. Modrzejewskiej. Wieczorem o godz. 
7mej po raz 3ci „Lekcya tańców* — W poniedzia- 
łek o godz. wpół do 4tej po poł. „Świat na opak“ 
fantastyczno - groteskowa operetka 4 w b odsł. Ka- 
pellere. Wieczorem o godz. 7mej „Zbójcy* trago- 
dya w 6 akt. Schillera. — We wtorek po cenach 
zniżonych na dochód „Towarzystwa wzajemnej po- 
mocy artystów sceny lwowskiej: „Gniazdo rodzin- 
ne“ sztuka w 4 akt. H. Sudermana. Przedostatni 
gościnny występ H. Modrzejewskiej. — We środę 
po raz Żgi i ostatni „Makbet* tragedya w 5 akt. 
Szekspira. Ostatni i pożegnalny występ gościnny 
H. Modrzejew skiej. 

Repertuar Filharmonii lwowskiej. Dziś 

w sobotę | 6 grudnia „Wielki koncert filhar- 
dion ze współudziałem Gemmy Bellincioni, 
artystki oper włoskich. Program: I. 1) Wa- 
gner: Uwertura do op. „Meistersinger,“ 2) Qzaj- 
kowski: „Pieśń bez słów”. 8) Verdi: Arya z opery 

„Bal maskowy“ oddpiewa stow. ork, Gemma Bel. 
lincioni, — II. 1) Dworzak: Poemat symfoniczny 

„Złoty kołowrotek“, 2) Ponchielli: Arya z opery 

„Gioconda* odśpiewa z tow. ork. G. Bellincioni. — 
III. 1) Grieg: Norwegskie tańce. 2. a) Bizet: Arya 
z op. „Carmen*. b) De Leva: „Triste Aprile,“ od- 
śpiewa G. Bellincioni.* 

W niedzielę 7 grudnia „Koncert popularny*, 
Program: I. 1) Mendelgon: Uwertura z opery „Ruy 
Blas“, 2) Gounod: Potpouri z op. „Faust“, 8) Mo- 
lique: Koncert, z tow, ork. odegra Roman Palikow- 
ski. — IL 1) Grieg: „Peer Gynt“. 2) Wagner: 
Uwertura z op. „Tannkikoser«, 3) Weber: Kwartet 


z op. „Wolny strzelec“ (instrumenta dęte). — III. 
1) Svendsen: Rapsodya 4ta. 2) Bizet: Uwertura 
„Ojczyzna,“ 


W poniedziałek 8 grudnia Koncert popularny. 
Program: I. 1) Wagner: Uwertura do op. „Rienzi“, 
2) Fibich: Poemat symfoniczny „Wieczorem* 8) 
Vieuxtemps: Koncert, odegra z tow, ork. koncert- 
mistrz Wacław Hómmls<> TE, 1) Delibes: a) Walc, 
b) Preludyam i Mazurka z baletu „Copelia*, 2) 
Humperding: Wale z op. „Jaś i Małgosia". 2) 
Swetana: Balet z op. „Sprzedana narzeczona“, — 
III. 1. a) Golteman: Adagio, b) Popper: Taniec 
hiszpański, odegra koncertmistrz F. Szimunek. 2) 
Moniuszko: Arya z op, „Halka“. 

We wtorek 9 grudnia „Koncert symfoniczny * 
ze współudziałem Ignacego Friedmana, pianisty. 

We czwartek dnia 11 grudnia „Wielki kon- 
cert filharmoniczny* ze współadziałem Maurycego 
Rosenthala, pianisty, 


Literatura i sztuka. . 


Z teatru. Wczoraj ujrzała po raz pierwszy 
światło kinkietów operetka , Seweryna Bersona, 
radzcy sądu krajowego, a cenionego w Świecie mu- 
zykalnym lwowskim kompozytora i recenzenta mu- 
zycznego, do słów p. M. Winiarskiego, sna- 
nego dziennikarza i fejletonisty. Pojawienie się na 
scenie oryginalnej operetki polskiej obudziło w mie- 
ście naszem żywe zainteresowanie. Od czasów nie- 
ocenionego Kurpińskiego lekka muzyka nie miała 
w Połsce reprezentantów, a właśnie przykład Kur- 
pińskiego, obok kilku innych zagranicznych auto- 
rów dowodzi, że i operetkowa muzyka nie musi być 
pozbawiona wartości artystycznej. Widocznie w tej 
myśli przystąpił p. Berson do napisania utworu 
w tym rodzaju, zaliczanym zazwyczaj do niższej 
kategoryi w dziedzinie estetyki. Całe zresztą uspo- 
sobienie artystyczne nowego kompozytora i chara- 
kter talentu przydziełają mu jako dziedzinę, w któ: 
rej może się najswobodniej obracać, rodzaj muzyki 
W: że się tak wyrazimy, salonowej, a nie 
zaś ton Lurleskowy i hałaśliwy, który cechuje głó- 
wnie współczesną operetkę niemiecką. To też zdaje 
nam się, że wybór tła do libretta nie był zupełnie 
odpowiedni do charakteru muzyki p. Bersone; 
egzotyczne tło operetkowo hiszpańskie z całą tą tzw. 

„wielką maszynę“, jaka stanowi szablon tego rodzaju 
tekstów operetkowych, wymaga energiczniejszych, 
lub poprostu brutalniejszych efektów w partyturze, 
gdy tymczasem p. Berson daje bardzo ładną i po- 
ngtną robotę niniaturową, któraby mogła rzeczy- 
wiście wybornie illuatrować fabułę jakiejś operetki 
salonowej. 

Po za tym zasadniczym brakiem libretta za 
rzució mu jeszcze należałoby słabość akcyi, gdyż 
w jej przeprowadzeniu nie nkazuje się woale ten 
humor, który autor libretta AE w szczegóły 
dyalogu i w niektóre epizodziki. A jednak komizm 
lub satyra w samej fabule jedynie moża zająć slu- 
chaczy przez cza» dłużary i usposobić korzystnie 
dla rozmaitych wescłych pomysłów szczegółowych. 
Podnosimy to właśnie dlatego, że uznajemy obfitość 
humoru, dowcipów i pomysłów librecisty, które je- 
dnuk w wielkiej części nie osiągają efektu, rzetel- 
nie rozbawiającego słuchaczy. 

Muzyka p. Bersona, jak jaż wyżej powiedzia- 
no, nie jest podobna do zwykłego szablenu ope- 
retkowego. Raczej usiłuje ona osiągnąć |lekkość 
i zgrabność niektórych kompozytorów francuskich 
i przeważnie ze zuacznem powodzeniem. Melodyi 
jest wiele w tej operetce; częstokroć udaje się 
kompozytorowi uderzyć w ton bardzo charaktery- 
styczny i pod względem intencyi mnzycznej nawet 
zupełnie oryginalny. Tak np, ustęp śpiewany Przez 
prokuratora w III akcie, który sią rospoczyna uro 
czyście („minister nieomylny jest“), a kończy Bię 
swawolnie operetkowo, poczem chór żeński (publi- 
czność sądowa) Śpiewa zwrotkę bardzo charakte- 
rystyczną. Udatną także jest w komicznej chara- 
kterystyce Śpiewka dwóch tajnych ajentów, która 
także pod względem teksta i pomysła zaełnguje 
na pochwałę („my dwaj jesteśmy _ łotrochwytyy, 
Są także ustępy lirycznie ujmujące, jak Przygrywka 
do aktu trzeciego, gerenada W k cie dragim i wiele 
zresztą zgrabnych i RAD aa Całości 
jednak muzyki szkodzi br faa Bo i tryskającego 
Życiem temperamentu, 00 obw tion 


scharakteryzowanyob 
rzystnie a publiczność teatralną. Mog 


kano tempą 
zbytnio przewle pa, 
ko więc pierwszy ten krok p 
na polu muzyki scenicznej powitać 

datny. Wykazał on wiele smaku 


Lilien 


tor wymiany. 


8 teź i w wy- 


. Bersona 
nile jako u- 
* zręczności i v- 


PRZEGLĄD z dnia 7 Grudnia 1902. 


miejętności, co zwłaszesa okazuje się także w wy- 
bornej instrumentacyi, a publiczność przyjęła też 
dzieło jego sympatycznie. Po pierwszym akcie gra- 
zułowano mu, wywołano na scenę i obdarzono li- 
cznymi wieńcami. Po drugim akcie oklaski były 
mniej żywe i zaznaczyła się pewna opozycya, ale 
trzeci akt znowu żywiej zainteresował słuchaczy. 

Z wykonawców wymienić należy panie Ma- 
lawską, Kliszewską, Miłowską, Kasprowiczową i 
pp. Malawskiego, Lelewicza,  Paszkowskiego i 
innych. 

Wystawa i kostyumy były bardzo ładne i 
efektowne. Teatr był pełny. 

XII. Rocznik asekuracyjno - ekonomiczny 
(na rok 1908), wychodzący pod redakcyą p. Bole- 
sława Lewickiego, pojawił się już w handlu księ- 
garskim. Wydawnictwo to ma już ustaloną opinię, 
jako doskonały podręcznik informacyjny o stanie 
naszych instyrucyi finansowych i asekuracyjnych. 
Oprócz bogatego działu informacyjnego zawiera ten 
rocznik w dziale literackim kilka bardzo cennych 
prac fachowych. 


TELEGRAMY „PRZEGLĄDU . 


(Depesse noramne). 

Tryest 6 grudnia. W nocy 4 czwartku na 
piątek szalała tu gwaltowna bora, której chy- 
żońó po półaocy wynosiła 107 km. na godzinę. 
Między Ó-tą a 7-mą rano chyżość wiatru wzro- 
sla do 142 km; takiej bory nie było już od 
dawna. Żegluga nadbrześne przerwana. Paro- 
wiec Lloydu „Karyntya* nie mógł w nooy od- 
płynąć do Wenecyi. Ruch tramwaju elektry- 
cznego w godzinach porannych ustał, ponieważ 
burza poprzerywała druty. U wejścia do portu 
runął wysoki żelazny słup, na którym umie- 
szezona była lampa łukowa. Doroczny targ w 
wilię św. Mikołaja nie mógł się odbyć. Koło 
hali meszyn na dworcu padia iskra z lokomo- 
tywy n» wagon z ładunkiem 100 centnarów 
metrycanych węgla. Węgiel zajął się. Wycią- 
gnięto wagon natychmiast na otwarte pole, 
gdzie wypalił się do szozętu. Spaliło się także 
wiele zwojów konopianych i płótna nieprze- 
makalnego, które leżały przed magazynem. Ro- 
boty około ugaszenia pożaru były wskutek bu- 
rzy bardzo utrudnione. Szkoda jest znaczna. 

Petersburg 6 grudnia. Tutejsze dzienniki 
omawiając projekt reformy stosunków w Ma- 
oedonii oświadczają, że sułtan ozęsto już dawał 
podobne obietnice, które jednak dotychczas po- 
zostąwsly © reguły na papierze. Zdaje się więc, 


= Cudowny instrument! 


Nowość! 


-  WEOMEEINO. | 


Nie ucząc alę i nie znając nut można trą- £ 
bić natychmiast pod gwarancyą najpiękniejsze | § 


że sułtan w końcu raz zabierze się poważnie 
do wprowadzenia w ozyn tych reform. Now. 
Wremia w naczelnym artykule proponuje usta- 
nowienie europejskiej komisyi kontrolującej lub 
też mniejszych komisyi dla kontroli w keżdym 
wilajecie, złożonych z zagranicznych konsu- 
lów. Byłoby to minimalnym tylko udzialem 
europejskich mocarstw w uregniowanin sto- 
sunków w Macedenii i innych europejskich 
prowincyach Turryi. 

Wrocław 6 grudnia. Cesarz Wilhelm wy- 
głosił do deputacyi tutejszych robotników 
mową, w której dziękował im za to, że robo- 
tnicy nie zawiedli jego nadziei wypowiedzią- 
nych w Essen i do xiego przyszli. Wiadomośś, 
jakoby cesarz W:lhe  (. był powiedział, ża 
robotnicy tylko wtedy zdołają polepszyć swe 
położenie, jeżeli będe należeli do partyi socya- 
listycznej, — nazwał mówca wielkiem kłam- 
stwem. 

„Socysglistyczni agifatorowie — rzekł ce- 
sarg — podjndzają was przeciw pracodawcom, 
przeciw innym stanom, przeciw Koronie i ołta- 


E wyzyskiwali oni was najbezwzględniej, 
terroryzowali, gnębili aby swoją władzę wzmo- 
nić i siać nienawiść klasową, rozszerzać kłam- 


stwa i oszczerstwa. Zmmiast takich iudzi niach 
raczej robotnioy prostego, skromnego męża z 

warsztatu do raprezentacyi ludów wydelegu- 
ją Z nimi — o ile przyjdą jako zastępcy 
robotników, a nie jako socoyalnych demokratów 
— chętnie pracować będziemy. 

Wiedeń 6 grudnia. Koło polskie odbyło 
wozoraj dwa posiedzenia, na których obrado- 
weno przedewszystkiem nad znanem sprawo- 
zdaniem komisyi, zawierającem postułaty kraju. 
Obrady te uzneno jednak za poufne. Oprócz 
tego poruszono kilka innych ważnych spraw, 
— jak sprawę utworsenia wydziału górniczego 
na politechnice lwowskiej i sprawę pomnoże- | 
nia sił sędziowskich w sądzie krajowym we 
Lwowie i w sądzie obwodowym w Samborze. 
Wreszcie wybrano osobną komisyę dle spraw 
emigraoyi, a w skład jej weszli: X. Pastor i 
BAS Rapaport i Wielowieyski. 

(Depetze popołudniowe). 

Warszawa 6 grudnia. X. Zwierowicz, były 
biskup wileński, a nowy biskup sandomierski opu- 
goil już Twer i przybędzie tu 12 bm. 

Spadkobiercy Emeryku hr. Czapskiego posta- 
nowili wszystkie zbiory zmarłego ofiarować Krako- 
wowi. Wartość realna tych zbiorów wynosi 1Y 
miliona rubli. 


PP 


Nowość: 5 


x starymi tragarzami „trapów*, Wywołało 


sieński z Banoka. J. Wolf z Wiednia. L. Gawroń- 
ski z Borysławia. L. Fabiański z Krakowa. N. Kn- 
naszowska z Szydłowiec. M, Grabowska z Keniuch. 
W. Czaykowscy z Pietniczan, W. Pilaszak z Rze- 
Bzowa. B., Gruja z Wołynia, 
C. Pulmann z Hamburga, 


Kraków 6 grudnia. 
ków odbędzie się tu w czerwcu 1908 r. 
Dziś otwarto wystawę obrazów i rzeżb arty- 
stów czeskich. Wystawa liczy 132 dzieł sztuki. 
Paryż 6 grudnia, Izba przyjęła brukselską 
konwencyę cukrową, a odrzuciła wniosek domaga- 
jęcy się zaprowadzenia we Francyi pąństwowego 
monopolu cukrowego 
Jeden z radykałów nazwał w czasie dyskusyi 


Zjazd polskich prawni- 


to oburzenie powszechne. 


HOTEL GEORGE'A. 

Przyjechali dnia 6 grudnia. Ks. H. Lubomir- 
ski z Równego. Ks. G. Puzynine z Naro!a, Ka. M. 
Puzynina z Gwczdzca M, Zieleński ze Strutyna. 
L. Krieser z Doliny. R. Kóonigaberger z Wiednia, 
L. Wykowski a Tarnowa. H. Karczewski z Mo- 
ranoe. 8. Dolański z Burzanowa. Hr. B. Tyszkie- 
wicz z Litwy, A. Dolański z Baranowa. 


HOTEL EUROPEJSKI. 
Albert Szkowron. 

Lwów — Plac Maryacki. 
Przyjechali dnia 6 grudnia. Hr. T. Ressegrier 

z Niska. M. Zabrzycki z Zaleszozyk. J. Brandow- 
ski z Krakowa. T. Stonecki z Zadórowa. H. Fener- 
stein z Czerniowiec, K. Niwicka z Bortnik, Ka. M. 
Kinsele z Koszyc J. Heller z Bednarowa. K Ma- 
chowicz z Zarnego. D. Hahn z Wygody. Fr. Kop- 
pi z Wiednia, Dr. 8. Reich z Rzeszowz, H. Prock 
z Linzu. St, Lachowicz z Jaworowa, J. Śmieszek z 
Krakowa. O. Schnell z Firlejówki, J. Valentin z 
Wiednia. 


HOTEL FRANCUSKI. 
Lwów — Plac Maryacki 
Pierwszorzgdny hotel s komfortem urządzony, pil- 
eneńska restawracya # pokojem do śniadań, cu 
kiernia w miejsc. 

Przyjechali dnia 6 grudnia, W. hr. Ruesocki 
ze Stryja, R. Dmowski z Krakowe. J. Pieviążek 
z Lipinki, J. Łukomski z Landskerga, D. Olpiński 
z Żółkwi, A. Hejdusek z Łukowa, J. Leszczyńscy 
z Wołynia. S. Abgarowiczowa z Bratyszowa. J, Ja 


E. Herzig z Sanoka. 
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Radestane. 


CLOSSEYM THORNA: 


Codziennie przedstawienie. Początek o 2. Bi- 
lety wcześniej do nabycia w biurze Piohna. 
Zalecamy bardzo „Samouczek' Beussnera, 
najiepszy podręcznik do bardzo łatwej, prędkiaj i 
najtańszej nauki języków obcych: Niemieckiego, 
Angielskiego, Francuskiego i Ruskiego bez nauczy- 
ciela. — Prospekt i cennik gratis, 

Adres: Dr. Wł. Miłkowski, Kraków (zob, ogłoszenia), 


Franciszka Józefa 
woda gorzka 


jest najlepszym naturalnym środkiem przeczyszeseją cym. 


Wszędzie do nabycia. — 


rzy chorobach kobiecych 


kąpiele i 


irrygacye 
s przymieszką 


Mattoniego borowinowego ekstraktu. 


Nieprześcigniony skutek- 
Czas trwania kąpieli, ciepłotę i ilość przymieszki 
ustanawia lekarz. 


Mattoniego ekstrakty borowinowe są do 
nabycia we wszystkich aptekach, drogueryach 
i składach wód mineralnych. 


Broszury i sposób użycia bezpłatnie, 


ADWOKAT 


Dr. B. Ostaszewski 


przeniósł kancelaryę do aąsiedniej realności ul. Teatral:a 7, 


Do p. Juliusza Schaumana, aptekarza w Stockerau 
Od mege kolegi, pana radzcy dworu Junga, spro: 
wadzałem dotychczas często Pańską sól żołądkową. Nie 
chcąc Pana tego dłużej trudzić, upraszam Pana nadesłać 
mi 10 pudełek tejże za zaliczką 
Z uszanowaniem 
Ernest Ed. Thiel, radzca dworu. 
Ruhla, dnia 4 września 1899. 

Do nabycia u fubrykanta aptekarza Juliusza Schau- 
manna w Stockerau, jak również we wszystkich 
większych aptekach krajowych i ragranicznych. Cena pu- 
dołka K. 1:50, najmniejsza wysyłka 2 pudełka. 


Wszelkie kupony : 


i wylosowane papiery warto- 
ściowe 


potrącenia prowizyi luk 
Kantor wymiany 
c. k. «pra. gal. akcyjnego 


Banku hipotecznego. 
|... Rok założenia 1853, 


DEM BANKOWY i KANTOR WYMIANY 


pod firmy: 


August Ścheilenberg i Syn 


Lwów, ulica Karola Ludwika 1 
knpuje i sprzedaje pod  najkorzystniejszymi wa- 
runnkami wszelkie pepiery wartościowe i monety, 


Losy na spłaiy miesięczne. 


Redakcya i ekspedycya gazety losowań Wa- 
dnieja całoroczna prenumerata K, 8'40, na prowin. 
cyi K. 360. 

ÍC || |. RENEE umi. -- .  —EDMÓJÓ 


Ruch poolągów kolejowych 


Faby od Iwo maja 1508 rokn weding oxasu środkow:« 

emropejskiaga. 

Przychodzę do Lwowa: 
Z Grakow: 2.31, 1-35, 8:49", 6-10, 860, 6-601 9.605 
Z Wxoszowa: 10:25. 
2 Podwołoczysk (na dworzec główny): 2'35, 8'00, 5:83 
10:20*; ne Podzamcze: 2:20, 7:40, Sti, 10:03*. 
Z Tarnopola : 8.85% (ne dw. gl.) B'14* na Podssmaca 
Z Osernmiowiec: 12 185%, 1:48, 620, 6'40 i 9-018 
Ze Btenieławowa: 11'55. 
że Stryja: 8'10, 110, ś'40, ŁO 50*, 
Z Janowa 7:45, 1'28, 3-25", 10'03*, 
Q:chodzą ze Lwowa: 

Uo Brekowa 12:45", 8. 30, 2:85, 4-15*,0-40, 830%, 113008 
Do BAzessowa: 8 30 
Precmyśla : 8'v5* 
Futmełooryc: s dworoa głównogo : 11865, 6:30, 8:00 
LiD s Pousamors: 2-09, 6:48, 9:20", 11:29, 
Farnopoln : 10740 s awr: główicgo i 10°57 a Podsamox5, 
„ Unerniowiac: SGi”, 2 40, S6, 10-80, 1u-80*. 
, Ełanigiawowa: 6'107. 
Baryja: 6-84, 209, 906, 6-858 
Do fenore: 846, i86, 8:16 6*80*, 1005* 


bez 


wypłaca kosztów 


Uwaga. Pociągi pośpieszne drukowane są literami 
ulnstami;, pOGIĄG. MOORE bzNACZONE cą pWiaŁdZĘĄ Pora ne- 
onra Heer wię oł godz % wiaczór do h min 53 rave 


pieśni, tańce, marsze, jako to: „Trębacz z Sakkin- | 
gen“, „Nie bądź złą** Wale ‚Na talach Dunaju“, 

„Marsz Radeckiego“, „Ty mój mały“, „Wł'częga* | 
i przeszło 200 różnych innych wybranych utwo- | 
rów musycznych na nowo przez uas wynalezionej 
niklowej trąbee: „TROMBINO“. Natychmiast | 
można grać za pomocą podłołenia i samoczynnych 
kartek nutowych, wspaniała, silna muzyka. 
Najpiękniej szasabawa dla domu, w towarzystwach | 


i i i ; i towa- | 
oozystościach. Na wycieoskach pieszych, kołowych najweselszy 
= Gra do tańca i akompaniuje do śpiewu. Trombino kosztuje ze wskazów- 
łatwo do zrozumienia: I. gatunek doskonale niklowane z 9 tonami zł 8.59, 
II, gatunek dosk. nikl. z 18 tonami zł. 6—. Nuty do I. gatunku 80 ct., nuty do 
i 50 ct. Rozsyłka za pobraniem poczt. jedynie tylko 


200000000000000003000000000000900080603 
$ HANDEL HERBATY I KAWY 


Edmunda Riedla 


we Lwowie, ul. Teatralna 3 naprzeciw Katedry. 
600000003000000000000 0000750653%05900030 


B ERBA TE poleca najlepsze gutmnki 
e | JK WW W 
sbioru majowego: |o emaku czystym aromatyczny, 
s6LkI. Congo mł. 1-60|które rozsyła franko ppłacone do 
Nika Ż2 każdej stecyi pocztowej 43/, kilogr, 
ħouchong csar, 8 — 
Qsiem położenia tamy nadużyciom niektórych restauratorów mam zaszczyt | 
podać do wiadomości, że najlepsze 
e d + 
Ie 
Piwo okocimskie 


w woreczku 
—zbiór majowy B'— | Portorico : 8— póź k. —-y0 


aa000:000650306€4868 


Kaysow czarna d |Cuba Basia LUNA z 

| _ |Ceylen zielone  2U0.— a — 

MelangegeLou, A przednia e 108 

Wysiowki bete- |Qeylon zg. ziarn. 10:75  , 108 

ciane. . . VRD Onylon ziel perè, 10,75 „ C09 
Wysmewki nujie- Mococa arab. arom. 105 å , 108 -4 
pezych harbat 1%00|Jnwa xjota LDTR M 1,06 2 
t pakowanie nie liczy się. 4 
Zamówienia » prowincyi wysyła się odwrotuą poczlą. H 
3 


sprzedają na szklanki tylko następujące firmy 
Naftuła Toepfer, ul. Trybunalska12 | Krelndler J., plac Bernardyński. 
Adier M., plac Akademicki. Kanarienvogel A., Jagiellońska 16. 
Agid Jakób, ul. Krakowska 25. Lemel $., ul. Gródecka 54, 
A. Brattel ul. Sykstuska 28. Ludwig J., ul. Krakowska 7. 
Automaty Pasaż Hausmana. Lówenhech J., ul. Trybunalska 4. 
Baran $. uł. Leona Sapiehy Łopaciński W., ul. Gródecka. 
Baraniecki, Hotel pański, Grodecka Magenhelim S, ul. Piekarska. 
EC: pien EA sny i. | Makowski K. Krasickich. 

mas nu odlewskiego p 
Drucker J., ui. Gródecka. kk aiw ry niio pfraike + 
Filharmoniz, gmach Skarbka. SSEnoIaI Taiu ena SADY 
Fried Jakób, Rynek 18. Patuczeka Batorego. | 
Frankel J ul. Leona Sapiehy Przybylski K., ul. Trybunalska. 

Proksch ul. Sapiehy. 


Giangel, Pańska „pod Szlikiem*. 
g ar A Reich 8., Rynok. 


Garfunkei O. ul. Sykstuska, 

Grünteid M Jed sk» Rothberg A. ul. Kazimierzowska. 

Herold A., ul. Sykstuska 14. Rudziński A. Restauracya kolejowa. 

Hellwig Edward, ul. Kopernika Rothberg M., ul. Gróducka (Bema). 

lików M. ul. Sobieskiego. Rossignon, Pasaż Mikolasza. 

Jacoby J. Chorążczyzna, Rossignon ul. Pańska. 
Stalimeister L. ul. Żółkiewska. 


Kott Jadw. ul. Halicka. | 
Schapira $S. Rynek. | 


Kawiarnia europejska ul. Ja- 
giellońska. 

A. Koil, ul. Kopernika. 

M. Itejl nl. Wałowa. 

nacawicz A; ul. Wałowa 

s r a a bowako Ważny Jan, ul. Czarneckiego. 


p | 
Kohn Kaiman pl Gołuchowskich. Zukiermann $., Zimorowicza 18. i 


p~ BOK OKOCIMSKI GER | 


(porter krajowy). 


Automaty Pasaż Hausmana. Garlunkel O., ul. Sykstuska 2, | 
Baczewski Z. pl. Halicki. | Nowożeniuk ul. Kopernika. | 
I 


Kawiarnia teatralna. 

Salzberg H. Kazimierzowska. 
Schall Sara, ul. Kazimierzowska. 
Schwarzer Osias, ul. Grodecka 
Tritelbaum ul. Gródacka. 
Wołisch ul. Grodecka. 


Braun Hotel Warszawski, Schapira $., Rynek. 
Główne zastępstwo i skład piwa beczkowego u pp. 


OZYASZA WIKSLA i Syna 


ul. Bogusławskiego |. 13. Telefon Nr. 6. Skład piwa flaszkowego u p. 
S. WIESERA ul. Sykstuska |. 14. 
Telefon Nr. 149, 

Na przyszłość ogłaszać będę każdej niedzieli w pismach lwow- 
skich nazwiska restauratorów, którzy piwo okocimskie sprzedają, 
a nadto zastrzegam sobie wystąpić w drodze sądowej przeciwko | 
sprzedaży obcego piwa pod marką okocimskiego. | 


Jan Gótz, browar w Okocimie. 1 


stołową bieliznę, chi 


kotwiczne skrzynki budowlane, ce Kotwiczne skrzynki mostowe 


Magazyn towarów modnych męskich i galanteryjnych, 
Lwów, plac Halicki 3. 


Bieliznę męską najlepszego gatunku białą i kolorową, Parasole jedwabne, półjedwabne i wełniane damskie 


ze znaną marką ochronną „Lwem“. i męskie. 


Rękawiczki damskie i męskie z pierwszorzędnych fabryk. QObuwie dla Pań i Panów Pantofle damskie i męskie. 
Kapelusze twarde i miękkie. 

Krawaty w wielkim wyborze. 

Chusteczki jedwabne, batystowe i płócienne. 
Szkarpetki i pończochy męskie. 
Kafianiki i spodnie jedwabne, wełniane i bawełniane, Perfumeryę z fabryk krajowych, francuskich 
Laski najnowszs. 


Malnsze rosyjskie i angielskie, damskie I męskie. 

Torby, kuferki, paski do pledów, oraz wszelkie przy- 
ory do podróży. 

Szczotki, grzebienie. 


i angielskich. 
Zamówienia zamiejscowe uskutecznia się odwrotną pocztą, nie licząc kosztów opakowania. 


LEONARD SOLECKI 


handel korzenny, Lwów ul. Batorego l. 2 
poleca znakomite gatunki 


ER aż "WW SĘ> 
ceny w złr. za lklgr. craz w woreczkach 
lza 43/, klgr. z wysyłką franko do każdej 
miejscowości pocztowej w kraju. 
] kg woreczki 
zł. ct. 4Y, kg 


Te nawzajem systematycznie do- 
pełniające się kotwiczne skrzyn- 
ki są jak powszechnie wiadomo, naj- 
milszą dla dzieci zabawką; ale 1 
dorosłym dostarczają one dużo cieka- 
kawego zajęcia przez swoje wspaniałe 


ZLY ŻA Gy Mikai 

Mad Df- Na Św. Mikołaja! ! 
„Halltax* dobre para . słr 1.20 
nHalitax“ se stalow nożami „ 170] Na suknie i bluzki : wełny, 
„Halifax niklowane, wąskie „ 8—|tlanele, barchany, chusiki, ple- 
„Halifax“ niklew. szerokie noże „ 6.— dziki etc 
„Halifax“ damskie, nienikłow. „ 1.80 ledt tanii: 
„Malilax* damskie nikiowane „ 2.50 aak ia an Gy” 
„Merkur* zwykłe, bardzo dobre „ 2.60 F. Kornecki & Sp. 
„Merkur“ damskie, n'klowane 5.—| we Lwowie, ul. Teatralna l. 7 (Plac 
„Nurmis“ nikiowane para n 6.50 Kapituiny). 
„łackson hHalnes' nikiowane „ 5.50 mea -e 
„łackson Haines“ na izwy- 

czej lekkie, wklęsłe noże . n 650 
l para rzemyków +8 —.30 


poleca 


Piotr Chrząstowski 


handel żelazny we Lwowie, plac Kapi- 
tulny 1 (naprzeciw Katedry) 


100-300 tych miesięcznie 


mogą zarobić osoby każdego stanu 

w każdej miejscowości przy sprzedaży 

prawnie dozwolonych papierów państw.) 
Zgłoszenia przyjmuje 

Ludwig Österreicher Buda- 

pest Viii Deutschegasse 8. 


Hauka ehrom. kotwica. >» 


| 


Liniment (ars. Cemp$ 


; Caro I Jellinek 48 
| Wiedeń. A 
Í Lwów, Jagiellońska 22. F2 
f + > 


SETY b c= 4 


Pat. wozy 6 i 8 metrowa 
Gwarancya za całość. 52 wła- 
snych wozów, meblowych pat. 


CARO i JELLINEK 
Lwów -lagielloiiska 22. Telefon 40 


|ĘOryginalne piece Meidingerow- 


skie i przeciągle palące 
Chamotte, centralno- do opalania 
drzewem i t. d. 


chany białe i kolorowe, flanelki francu- 
skie oraz wyroby trykotowe 


nej nie powinien raniedbać, dokupić je sobie jako dopełnienie. Bliższe 
szczegóły o nich i o nowych układankach Saturn i Meteor znajdują 
sią w nowym ilustrowanym cenniku, który przesyłamy bezpłatnie i fran- 
ko. Kupować należy tylko Skrzynki z sławną marką kotwicą, gdyż 
wszystkie inne skrzynki budowlane są tylko naśladownictwami Richiera 
oryginalnego fabry katu. 

Do nabycia we wszystkich lepszych krajowych i zagranicznych han: 
dlach z zabawkami. 


F. Ad, Richter § Oies twa ioten. 


Kantor I skład : Operngasse 16, WIEDEŃ, fabryka XIÑ/, ; (Hietzing) 
Radałfsiadt, Nerymberga, Olten, Rotterdam, St. Petersburg, New-York 


król. nadw. i szem- 


Halicio iiio toieteisieta IKEFEKGE 
„MERKURY“ 


GAZETA LOSOWAŃ i HANDLOWA 
Wychodzi 2 i 16 każdego miesiąca. 
Przedpłata wynosi: na cały rok 3 K. 60 kal., na pół roku 1 K.80 h. 


Treść num. 28.: Losowania, Spokalacye urzędników bankowych. 
Węgierski bank dla handlu i przemysłu. Kronike handlowa. Prze. 
gląd giełdowy Odpowiedzi 1td. 


F$-Nowi abonenci otrzymają bezpłatnie 
Rocznik finansowy na r. 1908 i kalendarzyk bankowy 


KEIZKIJeK| 


Numera okazowe darmo i opłatnie. 


Adres : Administracya „Merkurego* w Krakowie 
Rynek gł. 5. 


A 


| 


BALSAMEM 


i GRN SR, J 
A Timu GA |" 
zwilża si r Ej ER BA 
ę szcz vl 2: zj 
teczką do zębów, = EE ; 
ażeby następnie zęby nią wyczyścić dobrze i przez to Geir chi 


zapobisdz wszelkiemu ich psuciu się, a w danym razie 
wywołać także działanie ból uórerzejące. @ Dostać 
meżna w aptekach @ Uważać ua zielony znak ochronny 
zakonnicy, we wszystkich cywilizowanych państwach 
zerejastrowany — i na kapslę zamykającą z wyciśnię- 
temi słowami: Jedynie prawdziwy — Pocztą opłatnie 12 
małych lub 6 dużych flaszek 4 korony. —  Aptekarz 


| 
| 
Thierry (Adolf) LIMITED. apteka pod Aniołem | 
Stróżem w Pregrada pod Rohitsch Sauerbrunn.- | 


Ho T O O OO a a — R ME 0 IEEE RR 


ffony i pościel, bar- 


ANTONIEGO 


Herbaty chińsko - rosyjskie 
całkiem świeży transport. 


i nie powinno ich braknąć pod żadną 
Ceylon średnia 
> NE r Eal a |Ceylon zielona , > 
T nET San Sb à - Kuba gruboziarnista . . 
A- 358 o s - PN DRE ch Portorico . . . . 
i 2% en- ; 2 zak N i a Mokka arabska . . . 
` A zę" i Le BĘ: a Jawa złota (= A 
z To * zę - — HY sed 5 1 | Przy odbiorze 1 klg. z po- 
ZE 01-97 > i "T > wyższych gatunków daję opu- 
, nę stu 10 ot. 
choinką. Skrzynki mostuwe gotowe są do No. 17 i zawierają tak duto Karrakaam znak w smaku 1'30 
przepysznych wzorków, że żaden posiadacz kotwicznej skrzynki budowla 
HG Herbaty przed zakupnem wypro- 


pół kila zł ot. | We wszystkich księgarniach sprzedają się $ *—* EL iti F 2 b£ 2 geg 
Conna 1-80 dzieła pedagogiczne Reussnera do bar- [$ -ci € 5g= è KEK ZE. 
zada» as a " ae dzo prędkiej i najłatwiejszej nauki obcych $ cz © Ś Š Ę sda EJ «gŚ 
Melange doLondon | 3— | Języśów.bez wauczyciela, z objaźnie | R. > KPALEDIECEEE 
Kalsow czarna iè EM EŻ niem wymowy i kluczem, p. t. R 2 LE 5 B b spet JE G 
imperial . |. - - 5— UG TIRE 
Wyalewki herbacia- i .£ Z BĘ TA SE RaP TĘ 
ne własne . . . n » 1%) s rd ANTERE SE s 
z (ać sł io pa o$ 8 E 8 E pa „A kg f $ 
e. LJ A N Ta 5 (7) o 
Okruchy : Eo E es Polsko-Niemiecki kurs wste $ e) eż w” 5 Ę - $ ZE F 4 4 
3 pny > i a a r a ET 
å T ATN mię w paoz (Elementarz) po 18, 86: 60ct -AN gESĘE2 AE sg? z RPF: 
ii WE 6 Mg. koniaki, wine orat Kurs I-szy 90 ct,—kurs II-gi cf Nun SEE 5 ER soog Ę 
) e , wiz złr. 2.40. ; e ZZĘEFEunapsk 
ji wszelkie REA Poisko-Francuski kurs I-szy |$ E 258 EET KTE 
złr. 1'80.kurs II-gi złr. 4'80. PIŻSBESE 5 BE Ś Æ g 


Na gwiazdke! 


oryginalna zabawka dla dzieci 


MOCOWANIE 


P 
H 
B CACAI] dwóch najsilniejszych mężów 


będące w ciągłym ruchu 


pasaż Mikolascha l 24. 


pańsk 


polecają najtaniej następcy 


GUDIEŃNSA 


; zl. ct. 
górno-budowie i mosty i dlatego Ceylon gruboziarn. wyb. 220 106) z Richtera apteki w Pradze, 
Ceylon grub. ziar. nep. 2 16 10 40 nynane powszechnie jako naj- 
Ceylon perłowa . 2.16 1040 doskonalsza bóle uŚmierza- 
408 10- jące nacieranie, jest w wszyst- 
3— 9 65 kioh aptekach po ognie 80 szel., 
1:83 9 25 Kr.1.40 i po 2 Er. do nabycia. 
180 870 Przy kupnie tego wszędzie Kuchnie 
216 1040 ulubionego -Środka domowego oszczędności 
216 1040 należy przyjmować tylko ory- Wentylacye 
ginalne butelki w pudełkach z najlepszej sorty, naj- 
naszą marką ochronną „kot- uczciwiej, najtaniej 
wicą” z apteki Richtera, wten- | poleca fabryka 
6.50 czas można być pewnym, że się 


otrzymało preparat pra- 
wdziwy. 

Apteka Richtera 
pod „złotym lwem“ 


M. Bode & (ie 


Wien, V, Niebenbrungasse 44. 


bowuję i tylko najlepsze w smaku spro- ! w Pradze, Teiefon 8898. Budapest, Prag, s 
wadzem i tylko takowe sumiennie Bzan. $ ee I, ulica Blzbiety 5. ee Zastępcy poszukiwani. 
P. T. Publiczności polecam. | monano == ; Eo —l 


Zbiór majow 


La2 A Gramatyka Polsko-Fran:-|Ę 


cuska ałr. 1:80 
Polsko-Angielski kurs I-szy złr. 112, 

kurs II-gi złr. 1:80. 
Polsko-Ruski kurs I-szy 

kurs II-gi złr. 2:70. 
Amerykański Przewodnik z ror- 
mówkami angielskiemi 75 ct, 
Główna sprzedał w księgarni 


| Dr. Wł Miłkowskiego w Krakowie. 


Kopernicki i Syn 
optycy i mechanicy, Lwów 
plac Halicki 1, polecają po 
senach najtańszych: okula- 
ry, cewikiery, lornety, ba- 

rometry, ciepłomierze, 
dzwonki elektryczne etc. 


złr. 2'10 


każdego wieku 


mikroskopy, 
Naprawy najtaniej i eajrychiej. Zamówienia 
z prowincyi załatwiamy punktualnie. 


_ Julian Heller 


koncesyonowany mechanik, optyk 
poleca po cenach najtańszych, materyały 
optyczno-mechaniczne i miernicze jako- 
„„||łeż urządza i naprawa gromochrony, 
ER paeroa i dewonki elektryczne. Lwów, 
i Trybunalska 16. 


i Deaete | 
| 
| 


świata j 
„En miniature“ j 


Schönherz | 


3 
4 


Pierwsza krajowa iabryka 
wyrobów z papieru 


D. W. NIEMOJOWSKIEGO 


Lwów gmach hr. Skarbka (dawne Sa- 
le sejmowe poleca: 


pei w 


Lwowskie 
FOTO-PLASTICON 


(46 razy premiowane) 
7 18) 
oa */, IR aa 


do widzenia 


Koperty, Papiery listowe, Tut- 
ki i bibułki cygaretowe it. p 
Do nabycia w sklepie przy placu Ma- 


ryackiem l. 8, oraz «w innych hundlach 
||| papierowych we Lwowie i na pro- 


Ważne doniesienie 
Ceny GRAMOFONÓW i płyt zniżone || 
największa przyjemność i najtańszy 
Podarunek na Gwiazdkę 


Jeneralne zastępstwo na Galicyę 


Podróż kole Transkas< i f z I Gdnnikri wineyi. 
| ą do ABA Azyi TADEUSZ GORSKI UL day wysja się 


| 

| 

m er) 
| PASAŻ HAUSMANA 


Lwów, Piac Maryacki I. 8-9 


K. Mieszkowski i A. Sołłys 


plac Maryacki 4. we Lwowie, (Hotel Europejski). 


Wstęp 10 centów. 


j 
Wiktor Prawdzic Włodek 


zast. dyrektora Zakładu sierot i ubogich fundacyi hr. Si. 
Skarbka w Drohowyżu uczestnik powstania z r. 1863, 


urodzony w r. 1838, po krótkiej a ciężkiej chorobie, opatrzony św. 
Satrameniami, zasnął w Panu dnia 4 grudnia 1902 r. 

W nieutulonym żalu pogrążona wdowa z dsiecmii rodziną zapra- 
szeją krewnych, przyjaciół i znajomych na obrzęd pogrzebowy, który 
się odbędzie w Drohowyżu dnia 7 grudnia br., o godzinie 2-giej 
po południu. 

Lwów dnia 5 grudnia 1802. 
„CONCORDIA* A. Karkowski ul. Sobieskiego 1. 10. 


Justyn Biberstein 


EBE ceh s iz i 


Dr. Praw, kawaler orderu Franciszka Józefa, o. k. star- 
szy radca Skarbu, członek gr. kat. Instytutu Stauropi- 


giańskiego, właściciel realności itd. 
przeżywszy las 51, zmarł dnia 5 grudsia 1902 roku, po krótkich i 
ciężkich cierpieniach, zaopatrzony św. Sakramentami. : 

W ciężkim smutku pogrążona Żona z córkami zaprasza przyja- 
ciół i znajomych na obrzęd pogrzebowy, który się odbędzie w nie- 
dzielę dnia 7 grudnia br., o godzinie 8-ciej po południu, z domu że- 
łoby przy ul. Supińskiego 1. 4 na cmentarz Łyczakowski. 

Lwów dnia 5 grudnia 1902. 

„CONCORDIA“ A. Kurkowski Lwów, ul. Sobieskiego '. 10. 


dotąd nie bywało 
aby serais stołowy szklanny gładki na 
6 osób można było drstać zą . złr. 1.00 
z małowym paskietn na 6 
osób za . e...) zaekZztnroE 25 
serwis porcełanowy stołowy biały gladki 
na 6 osób za. . . . o złr. 4.45 
serwis porcelanowy stołowy z dekoracyą 
w kwiaty na 6 osób za . . . złr.7.50 
serwis porcelanowy do harbaty z dekora* 
cyą w kwiaty na 6 osób za . z?r. 1.60 
serwis do czarnej kawy z dekoracya w 
kwiaty ua 6 osób . . . . . zdr. 1.60 
sermie do kompotu szklaony na 
6 OSóD Zaw he J/W. Z. KIA 
kieliszka do wina lub wódki po 8, 10, 12 
i 14 ct. 
szklanki do wody po 43, ot. 
Powyższe serwisy nabywać można w 
powszechnie z taniości i dobroci znanym źró- 
dle dla porealany i szkła, t, j. w handlu firmy 


Jego Cesarsko Królewskiej Mości Nadwornego Dostawy 
azżimierza Lewickiego 
Lwów. ul. Trybunalska 6. 
aF Cenniki illustrowane gratis i franko. “F8 


9000000000000000000000000000000000000Q 
8 


Cenniki na żądanie gratis i franco! 


TNA SEZON ZIMOWY? 


poleca 


Magazyn futer 


M. A. AUGUSTYN: 


Hg" ul. Teatralna I. 7. Lwów. "SH 

Olbrzymi wybór wszelkiego rodzaju boa, kapeluszy futrzanych, cza- 
pok | zarękawków, wykonuje również według najświeższej mody wierzchy 
damskie w formie saków, peleryn itp. niemniej futra męskie miastowe, po- 
dróżne i kurtki kryte futrem i matetyą. 

no” na sztuki w wielkim wyborze i ilości w możliwie najniższych £3 
cenach. 

Zamówienia wykonuje jak najstaranniej według najwybredniejszych © 
wymagań w możliwie najkrótszym czasie. © 
2S Cenniki na żądanie gratis i franco. "TEJ O 

Proszę żądać cenników, 


: C000000000000000000000000000000000% 


(O090000900900 


200006090 


25030390 


Znakomita do dłuższego użycia przy obstrukcyi, reumatyzmie i otyłości 


c pz -= EE - 


BENEDYKTYNKA 


NAJLEPSZY ZE WSZYSTKICH LIKIERÓW. 


Zwraca się uwagę na > o + 
podpis jeneralnego dy- 227 1) aent 
rektora, umieszczony na poz 
kartce, mnajdującej się 
udołu każdej butelki. 

Nazwa „Bienedyktynka” jest w Austro-Wę- 
grzech prawnie zastrzeżoną, każda więc podobna 
uwawa, mająca na celu wprowadzenie w błąd na- 
bywcę, będzie sądownie ściganą. 

Ostrzega się przed domokrążcami, sprzedającymi 
falsyfikaty, jakotaż przed imitacyami. 

We Lwowie składy : 
N. Brandler, zkomisant. Jegielońska 15. 
Musiałowicz i Janik, ul. 3 go Maja 2. 
Ludwik Stadtmuller. 
Albert Szkowron. 
Bieniecki. ul. Karola Ludwika 11. 
Teofii Kwiatkowski, w Stanisławowie 


Przez lekarzy Spindel Welzer i Sp. w Rohbatynie. 
polecona. HANS HOTTENROTH, generalny agent 
l w HAMBURGU. i 
a= 


Najwapanialszymi, Najpraktycmiejszymi i najwięcej pożądanymi podarkami na św. Mikołaja 

I na gwiazdkę od osób poważnych, są 
amatorskie 

APARATY fotograficzne 


które poleca się w rozmaitych ceuach od 4.— 
do 800. — 
Aparacikami tymi można robić najpiękniej- 
sze portrety i grupy w Czasie Świąt | ze- 
brań familijnych, wieczorem przy świetle 
magnezyowem. 
Za dobroć i łatw $6 w użyciu dejo się 
całą gwarencyę. 
Edmund Brodkzowsiz. 
Hurtowny skład aparatów fotograficznych 
Lwów, plac Halicki l. 14a. 


odę Kolońską. 
odę Lwowską, 
odę Krakowską, 
| odę Warszawską, 
odg Ostrowską, 
odę Marszałkowską 
s przyjemnym i trwałym zapachem poleca 


JAN IHNATOWICZ 


=== Lwów ul. Sykstuska l. 26 4 ul. Halicka l. 11. == 
_ Kraków Sukiennice l. 20, — Prurmyśl ul. Franciszkańska l. 24, 


Redaktor odpowiedzialny : Ludwik Masłowski. 


| g300602600000000002 
js Po cenach 


e redakcyjnych ogłossgenia do wazyst- 
kich bez wyjątku dzienników, 
lwowskich, krakowskich, 

© warszawskich, wiedeńskich, 

© czeskich, irancuzkich ect., 
© czasopism fachowych miejscowych, 
uaraiejscowych i zagranicznych, za- 
mówienia na klisze i rysunki da 
ogłonzeń, prenumeratę na 
wszelkie pisma 
przyjmuj 
Ajencya dzienników i ogłoszeń 
Sokołowskiego 
$ we Lwowie, Pasaż Hausmana Nr. 9. 


6665! 


Kosztorysy gratis. 
„WOBGW O 606606080: 


Zdolne panny przyjmie pracownia 
sukiem damskich Rozalii Bourdon, Go- 
siewskiego 8. ' Równocześnie polecam 
mają naukę kroju francuskiego praktyct- 
nego a wolnej ręki. 


| 
BEGTLETROMA COROUNOGOG 


Maść na odmrożenie! Jest to je- 
dyny środek sporządzony ze starych prze- 
pisów domowych, który ieczy stanowczo 
każde odmrożenie. Wysyła cpłatnie za 
nadesłaniem 1 K. W. Koiulski. Jezie- 
rzany k. Buczacza. 


Uzdolnione panny w modniar- 
stwie znajdą natychmiast | umieszckenie 
pod korzystnymi warunkami, w maga- 
zynie mód Ludmiły Spożarskiej we 
Lwowie, Akademicka 2 (obok hoteiu 
Georga. * 

Świeży miód deserowy kuracyj- 
ny, wiasua pasieka, 5 klgr. 6 kor. 60 h. 

co. Odbiorcy bardzo zadowoleni. Ko- 
= A a em. naucz., lwancza- 
pi. 


_ EKONOM potrzebny. Zgłoszenia 
do Zarządu dóbr w Łopuszce małej, 
p. Kańczuga. 


1! Miód pszczelny !! 
(patoka) prawdziwy pod gwarancyą wy- 
syłam w Š kg. blaszankach po 6 koron 

opłutnie za pobraniem pocztowem. ` 
J. Menczer w Mikulińcach 


Mieszanka dla kanarków harceń- 
skich 6 kilowy woreczek 4 K. 12 h., dla 
zwykłych kanarków 5 K. 82 b. poleca 
Antoni Klimowicz i Syn Lwów. 

Zarząd pasieki A. Kralńskiego w 
Jjezierzanach powiat Borszczów. 
wysyła o każdej porze rokn, wyborny 


miód lipcowy przaśny 
w cio kg. blaszankach, wszystko opłatnia 
za cenę 7 Kor. Jakoteż miody pitne : 
maliniak, dereniak, wiśniak, porzeczniak, 
poziomozak itd. w Ścio kg, blaszankach, 
po 6 kor. 20 hal., wszystko opłatnie. 
Jedyna we Lwowie specyalna pra- 
cownia kołder i materaców 


Józefa Schustra 


Lwów, Kopernika 5 
poleċa materace włosienne, 8 poduszki po 
zł. 12.50, 14, 16, 18, 20, 22, 24, 26, 28, 80 
Materace z morskiej rośliny po 6, 7, 8 
zł. Sienniki zwykłe i sprężynowe, po- 

duszki, prześcieradła, koce itp. 

Centralne biuro pośrednictwa B o- 
dyñskiej Lwów, Rynek, Pasaż An- 

driolego, poleca doborową służbę. 


Mężczyzna 
majętny, lat 84 (katolik) poszukuje mło- 
dą, ładną i majętną panienkę lub wdowę 
bezdzietną Zamieszkałe we Lwowie i 
okolicy mają pierwszeństwo. Zgłoszenia 
poste restante „Carmen“ Lwów, za oka- 
zaniem pokwituwania ogłoszenia. 


Gospodyni z dobremi świadectwa- 
mi jest zaraz do umieszczonis. Biuro Za» 
górskiej, Lwów, ul. Ohorążczyzna 7. 


Ekonom, Dublańczyk, żonaty z prak- 
tyką, poszukuje posady rządcy, ekonoma, 
lub kasyera, na Żądanie może złożyć kau- 
cyę. Adres : Brodziez, poczta Skałat. 

Miłyna poszukują do wydzierżawienia 
do prostego mliwa na mocnej i pewnej 
z Adres: Zaborski, poczta Hussa- 

W. 


oras wszelką do 
Kucharzy, gs gma i 
xe skromnemi wymaganiami dostarcsa 
biuro pracy, Lwów, Kamińskiego 6. 


Kapelusze 


Habiga i „ita“ 
oraz Pichlera w Grazu 


Czapki myśliwskie 


poleca najtaniej 


Tadeusz Górski 


Lwów, pl. Maryacki 1. 8. 


Zamężcie ! 


Przed 2 laty przejeżdżałam z moją 
ciotką Galicyę, przy tej sposobności 
tak mi się kraj ten podobał, że pra- 
gnęłabym za kogoś stamtąd wyjść za 
mąż. Liczę lat 24, jestem sierotą po 
fabrykancie papieru, religii chrześć., 
z posagiem 250.000 koron i szukam 
człowieka uczciwego. 

Zgłoszenia tylko niemieckie pod : 
Papierfabrikanten. Waise, post, rest, 
Pressburg bei Wien. 

Anonimów się nie uwzględni. — 
Dyskrecya zapewniona. 


Urządzenia dia opalania ko- 
tłów parowych wszelkich sy- 
stentów ropą mafiową dosiar- 
eza od lat dwudziestu z naj- 
lepszym rezultatem E, BREDT 
i S-ka, fabryka maszyn i od- 
lewarnia żelaza w OTTYNII. 


Pieróciunki 
uaręczynowe obrączki 
szpilki ślubne, srebro stoto- 
we (urzędownie cechowane) 
kompletne wyprawy w kasat- 
kach oraz wszelkie biżuterye 
poleca Jan Jarzyna 
iubiler, Lwów, Hotel 
Europejski. 


PRZEGLĄD x dnia 7 grudnia 1902. 


i O ZOT DA 


pF- Otwarto 


w Pasażu Mikolasoha 
od ulicy Krete) 
Najnowszy francuski 


Chromo-Fotoskop 


(©) 

(©) 

© 
D 
Og 


— $wiąt i życie w barwnych Soon 

=— obrazach plastycznych = 000660 
Widoki natury — podróże — Sto- OPO? O 
lice świata — Wyprawy naukoe a 4 
we — Wypadki historyczne — © Hera 
Obrazy z postępu cywilizacyi — Q 
Sztuka I nauka — itd. itd. p 
—= Zmiana obrazów co tygodnia— 


od 7-go grudnia. 
Wsięp 10 et. 
Otwarte od IOtej rano do tótej wieczór. 


BRBBZBRRNRERE 
Do zaopatrywania okien i drzwi 


na zimę 
W mryiyg elastyczne najlep- 
ałeczki szy i najpraktycz- 


niejszy środek chroniący od przeciągu. 
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GUMĘ do naklejania tychże. o9 o 5 | 
KIT i GIFS poleca o SE ; 
14 ++ Q O O 
Alojzy Hiibner 099 
ocoa 
Lwów, Rynek I. 38. D 5 
PES! 
rE e 


DRZBRRE BBZER 


CH 


Wielka korzystna 


wysprzedaż 


Zegarków kieszonkowych zło- 
tych, srebrnych, stalowych, ze- 
garów pendułowych, budzików 
dekoracyjnych. 
Zegarków Genewskich i Pa- 
tekowskich z powodu zupełnego 
zwinięcia handlu. 
Rzadka sposobność nabycia tanio 
tuk znanych a dobroci zegarków 


W. Grabiński 


Lwów, ulica Halicka liczba 16. || 
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Zalecona przez Towarzystwo !ekarskie krakowskie 
Szczawa alkaliczno-sodowa, zawierająca części składowe chemiczne, jak 


| wyrobu naszego pod kontrolą komisyi przemysłowej 
towarzystwa lekarskiego » 
używaną bywa w katarach płuc i oskrzeli, wogóle przeciw 
kaszlowi z dobrym skutkiem. 
Cena flaszki w Krakowie 15 ct. 
Do nabycia w aptekach i drogueryach, skład dla Lwowa 
w aptece J. Wewiórskiego. 
K. RZĄCA i CHMURSKI w Krakowie, 


właściciele fabryki wód mineralnych. 


MO 


AAR 
Bed Odlewarnia dzwonów 


Ces. król, nadworna > 


PRZE 


poleca się do dostarczania 


DZWONÓW 


tudzież urządzenia 
harmonijnych dzwonie 


| Ręczy za ton czysty, piękny dżwięk i naj= 
“lepszy metal. ` 

%4 Szybkie wykonanie, jak najtańsze ceny, 
dogodne warunki spłaty. Założona 


a i aE 1,600.000 kilogramów. 
— ną. Dyplomy honorowe i I-sze nagrody. 
4 dzwony dla rz. kat. Katedry lwowskiej 100 ctn. eł. Dla Galicyi dostar- 
czyła przeszło 600 dzwonów, 2.000 ctn. wagi. 


rodek  dyetetyczny zneko- 


» 
mity likier wzmacniający Żo- 
antonicum iresi 
mi, Trenta-Beriinie. Ce- 


na flaszki K. 1:20 Do uaby- 


wk OR | WIEWEGIE | 
drogueryach i handlach delikat' sów. Skład główny w Alte K. K. Feld- 
apotheke, Wien l. Stephanspi stz 8. 


Taniość ! ZDROWIE ! i dobry smak! 
= BACZNOŚĆ F. T. GOSPODYNIE! 


Nowy artykuł spożywczy 


sKAWA ZDROWIA‘: 


zastępuje w zupełności dotychezas ogólnie używaną kawę zwykłą (ziarni- 


(2) stą i dlatego też nie należy uważać jej jako domieszkę do tejże. 
8 Najlepsze odezwy powag lekarskich ! 

) pF 56, 61°/, części pożywnych I!! "%9 
z EB” Działa skutecznia na żołądek i wzmacnia nerwy! "STR 


© Jedna jedyna próba dostateczna. aby zostać stałym konsu- 
x mentem „kawy zdrowia!“ 

æ Nie zawiera nader szkodliwej dia nerwów kofieiny, którą posiada kawa zwy- 
e kła. — Nadzwyczaj tania, gdyż cena 1 klgr. wynosi tylke 70 centów 
5 (1 kor. 40 hal.) — Do nabycia we wszyst'ich haudlach w paczkach po 36, 
18 i 6 centów — poleca fabryka WAŚNIEWSKIEGO i GRABOWSKIEGO w POD- 
GORZU (przy Krakowie). 


Na wszystkich paczkach wskazany jest sposób 
przyrządzania, którego należy się ściśle trzymać. 


00G00©Q08G000000 000008060 


'Papier z fabryki Czeriańskie). 
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| NECOECINE: 


z ar 


Nie ma czyściejszego dodatku I lep- 
szego środka do zastąpienia kawy 
ziarnistej dla osób, którym użycie 
tejże przez lekarzy jest zakazane. 


Kathreinera Kneippowska kawa słodowa 
a Jest prawdziwą tylko w oryginalnych pa- 
kietach z marką ochronną, zpodobizną 
f/x proboszcza Kneippa. Na wagę sprzedana 
+ lub inaczej opakowana kawasłodowa 
; zał nigdy nie jest 
AS ES 


w r. 1838 dostarczyłn 5.700 dzwonów, waga 


Odznaczenie: Złoty krzyż zasługi z koro- s 


cia wa wszystkich aptekach, ` 


>8 


r 
Ke 


Kat 
=fneippowska == 
=== kawa słodowa 


Żadna roztropna gospodyni nie po- 
winna dłużej zwiekać z zaprowadzeniem 
tego smacznego i zdrowego napoju. 
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najpiękniejsze o połowę taniej, 
niż gdzieindziej 


poleca magazyn firmy 


Kauczyński & Oberski 


ul. Karola Ludwika 7, Filia Halicka 6. 
we Lwowie. Cenniki gratie. 
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Jako prawdziwe 


dobrodziejstwo 


I potrzeba dla każdej rodziny 
ukazuje się coraz bardziej 


hreinera 
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Kathreiner. 
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Bogaty zbiór w r. 1902 
spowodował nas do korzystnego zakupna 
nadzwyczaj wielkich zapasów towarów i 
jako stara renomowana i z taniości zna- 
na firma polecamy nasz wielki świeży 
transport wszelkich możliwych gatunków 
dywanów ściennych, salonowych, do ja- 
dalń i kościołów, dalej portyer, firanek, 
kap na stoły i łóżka, der na konie i ko- 
ców do podróży, chodników wełnianych, 
jutowych i kokosowych, cerat i linoleum, 
materyi na meble i różnych przedmiotów 
dekoracyjnych po nadzwyczaj niskich 
cenack. 


Mnóstwo resztek chodników, muteryi na meble oraz wysortowane 
dywany i firanki niżej can kosztu. 


Pod dogodnemi warunkami 
przyznajemy chętnie osobom dobrze sytuowanym 


ulgi w spłatach wedle umowy. 


Na prowincyę wysyłamy illustrowane cenniki gratis i franko, 
Listy i zamówienia należy adresować : c 


Zarząd wiedeńskiego magazynu 
sa U La U W R Ess 


Lwów, ul. Sykstuska |. 6, (Pasaż Hausmana). 


| 


KZ Z 


uznane jednogłośnie za najzdrowsze, najpraktyczniejsze i najtrwalsze po- : 
lecą Berndorfski skład wyrobów x chińskiego srebra, alpaki, bronsu i | 


Naczynia kuchenne z czystego niklu | 


czystego niklu 


W. Bilińskiego następca EBB. Rösel 


WE LWOWIE, ul. Hetmańska 1. 2. 


KRAJOWE POLECA 


S a pP _ Mleczarnia Przeworska 


Lwów, pl. Smolki 5, l ul. Hetmańska 8 
Wysyłka w paczkach pocztowych. l 


me 


Komitet wystawy politechnicznej we Lwowie 


zarządził, żoby w restauracyi wystawowej podawano wy- 
łącznie tylko iwowskle piwo, cheoąc w ten sposób po- 
przeć przemysł krejowy i przekonać pabliczność, że pi- 
wo nasze może zastąpić drogie piwa. zbytkowe, sprowa- 
dzane z zagranicy. Próba ta udała się tak dalece, że po 
zamknięciu wystawy uznał komitet za stosowne zaszoży- 
ció nas następującem pismem s 


Poświadczamy niniejszo™ !: przyjemnością, Że po- 
dawane w restaurecyi 0% placu wystawy w czasie jej 
trwania piwo Lwowskiego Towarzystwa akcyjnego bro” 
warów co do jakości swej zadowalało uczęszorających 
tamże wystawców i SZETS%Ą publiczność najznpełniej, ¢" 
dalece, że ogólnie j* UERANO za pieustępujące w nierem 
najlepszym gatunkom importowanego do Lwowa Piwa 


obcego- i 


Miło nem podać do ogólnej wiadomości Powyżgzę 
nznanie i zachęcić P, T, Publiczność do przekonanią się 
o dobroci naszego piwa, 


Lwowskie Towarzystwa akcyjne browaró, 
0000000000000 -6G66564566€ 


| Z drakani E Winjarss 


